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Telefon 222-22 


Nowy gabinet premjera Prystora 


Prof. Zawadzki --wicepremjerem dla spraw gospodarczych 
Połaczony resort rolnictwa ireform rolnych obiatinż. Ludkiewicz 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Zapowiedziana oddawna re- 
komstrukcja gabinetu doszła 
wreszele w dniu wczorajszym 
do skutku. 


Na ręce premjera  Prystora 
wpłynęły prośby © dymisję 
trzech ministrów, a mianowicie 
ministra rolnictwa, senatora Le 
ona Jamty-Połezyńskiego, mini- 
stra robót publicznych generała 
Worwid - Neugebauera. 


Natychmiast po otrzymaniu 
prośby premier Prystor zwołał 


Spadek akcji Kreugera 


Panika na giełdzie 
w New-Jorku 

LONDYN, 20, 3. (PAT). Akcje 
Kreugera i Tolla doznały na wczo- 
rajszej giełdzie nowojorskiei kata- 
strofalnego spadku. Wyzbywano 
się ich masowo. Ogółem sprzedano 
około 500,000 akcji Kr 
Kurs ich spadł z 1 dol. 75 do 1 dol. 
Sprzedano 2 pakiety akcji po ce- 
nie jednego dolara. 

Wyzbywanie się akcji jest tak 
masowe, że ze strony obecnego kie 
rownictwa firmy Kreuger i Toll 
zwrócone się do giełdy w Nowym 
Jorku z prośbą o wycofanie akcji 
z giełdy. Wiadomość ta naturalnie 
wzmogła tylko popłoch. 


Projekty Hiflera 


Jak wyglądałby rząd 
Rzeszy 


BERLIN, 20, 3. (PAT). „Neue 
Montags Zeitung” ogłasza pismo 
zawierające przygotowaną przez 
narodowych - socjalistów listę rzą- 
du, który miał być ukonstytuowa- 
ny w związku z oczekiwańem zwy 
cięstwem hitlerowców. Według tej 
listy konclerzem miał zostać Stras 
ser, min. spraw wewn. Frich, spr. 
zagranicznych Rozenberg, min. 
Reichswehry gen. Epp, min. finan- 
sów dr. Schacht. Na miejsce Meisa 
nera sekretarzem mianowany mial 
byé kpt. Gäring. 


Widmo szubienicy 


BRZEŻANY, 20, 3. (PAT). W 
dniach 17, 18 i 19 b. m. odbyła się 
w sądzie okręgowym rozprawa 
przeciw Ołeksie Kirzyckiemu, lat 
22 ze Stratyna. Kirzycki w dniu 
30 mają ub. roku zamordował listo 
nosza wiejskiego Michała Żu'yń- 
skiego w celu zrabowania mu go- 
tówki i listów wartościowych, Ki- 
rzycki został uznany winnym mor 
derstwa w celach rabunkowych i 
skazanych na karę śmierci przez 
powieszenie, 


| 


posiedzenie prezydjum rady 
ministrów, po którem udał się 
na Zamek, gdzie został przyjęty 
przez pana prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 


Premjer przedstawił panu pre 
zydentowi zgłoszone dymisje 
trzech ministrów. Na wniosek 
prezesa rady ministrów prezy- 
dent Mościeki zamianował no- 
wy gabinet w następującym 
składzie: 


Premjer — PŁK. PRYSTOR. 


Wicepremier dla spraw go- 
spodarczych— PROF. ZAWADZ 


KI, dotychczasowy wicemini- 
ster skarbu. 

Minister robót publicznych i 
komunikacji — INŻ KiHN, 
który staje obeenie na czele 
połączonych ministerstw. 

Minister. reform rolnych i rol 
nictwa— INŻ. SEWERYN LUD 
KIEWICZ, prezes Banku Rol- 
nego w Warszawie. 

Wiceminister skarbu na mlej 
see prof. Zawadzkiego, który 
objął wieepremjerostwa gospo- 
darcze — PROF. LEON KO- 
ZŁOWSKI, dotychczasowy mi- 
nister reform rolnych. 


Wbrew pogłoskom min. Jan 
Piłsudski i Michałowski zatrzy- 
mali swe teki. 

EJ K * 

Rekonstrukcja gabinetu, któ- 
ra nastąpiła w dniu  wezoraj- 
szym nie była, dla politycznych 
sfer niespodzianką, albowiem 
już przeszło dwa tygodnie mó- 
wiło się o mających nastąpić 
zmianach w rządzie. Utworze- 
nie wicepremjerosiwa dla spraw 
gospodarczych i oddanie tej te- 
ki w ręce b. wiceministra skar- 
hu prof. Zawadzkiege wskazuje 
na to, że rekonstrukcja rządu 


Tragiczne zafrucie płk. Senilorka 


Zastępca szefa lotnictwa poniósł śmierć wskutek ulatniania się 
gazu świetlnego w łazience 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

W dniu wczorajszym roze- 
szła się po mieście sensacyjna 
pogłoska o wypadku, jakiemu 
uległ popularny Ba gruncie sto- 
łecznym płk. Sendorek, zastęp- 
ca szefa wojsk lotniczych. płk. 
Rayskiego. 

Po sprawdzeniu wiadomości 
okazało się, że płk. Sendorek o- 


truł się gazem świetlnym w cza- 
sie kąpieli w mieszkaniu wła- 
snem, przy ul. Alei 3 Maja. Wi- 
docznie kurek od piecyka gazo- 
wego nie był dokręceny a pio- 
mień zgasł i kąpiąey Się pułko- 
wnik Sendorek został tak oszo- 
łomiony, że, nie zdołał wyjść z 
wanny i dostąć się do drzwi. 
Gdy po dłuższym czasie domow 
nicy dostali się do łazienki, zna 


leziono już tylko zwłoki 4. p. 
płk. Sendorka, którego pomimo 
energicznej akcji ratunkowej, 
nie zdołano przywrócić do ży- 
cia. 

Tragiczny wypadek, któremu 
uległ popularny w stolicy plk. 
Sendorek, oraz jego śmierć, wy 
wołały w mieście, a szczególnie 
w sferach wojskowych bardzo 
przygnębiające wrażenie, 


Zagańdkowe porwanie dziecka 


Afera a la Lindbergh w Warszawie zakończyła się szczęśliwie 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Stolica ma wielką sensację w 
stylu amerykańskim, która na 
szczęście skończyła się wczoraj 
względnie niewinnie. 


Sprawa ta, bliźniaczo podobna 
do afery amerykańskiej, miała 
przebieg następujący: 

Przed kilku dniami służąca p. 
inżynierostwa P., zamieszkałych 
przy ul. Wilczej, Marja Wiśniew- 
ska, wróciła do domu z płaczem i 
opowiedziała swej pani o zagadko 
wem porwaniu jedynego synka in- 
żynierostwa, 2-letniego Januszka. 

Służąca wyszła rano na spacer z 
chłopcem, którego wiozła w wóz- 
ku i udała się w Aleje Ujazdow- 
skie, 

Naprzeciwko parku Ujazdowskie 
go zaczenił ją jakiś pan, zamienił 
z nig ki'ka sów, niesnodzicwnnie 
ronid ch'onca z wórka i wsko- 
czył z nim do oczekującej w pobli 
żu limuzyny. 

W tej chwili auto ruszyło peł- 
nym gazem. 

Wiśniewska, nie wiedząc co ro- 


bić, z płaczem wróciła do pani i o- 
powiedziała jej o porwaniu. 

Pani inż. Rozalja P. po porozu- 
mieniu się z mężem, sprawę odnale 
zienia dziecka powierzyła prywat- 

| nemu biuru detektywów. 

Wszczęto poszukiwania. 

Ważnym szczegółem, sianowią- 
cym punkt wyjścia dla Śledztwa, 
były listy, dostarczone przez pa- 
nią P. 

Oto inż. otrzymała trzy listy od 
jakiegoś szantażysty z żądaniem 
złożenia 5,000 zł. jako okup. W 
przeciwnym razie autor listów gro 
ził . opublikowaniem wiadomości, 
mogących skompromitować panią 
inż. P. 


Pani P. zlekceważyła te żądania. 
Nie mówiła nie o nich nawet me- 
żowi. Dopiero porwanie dziecka 
skłoniło ją do zwrócenia uwagi na 
listy, 

Jasnem było już teraz, iż szanta 
Żysta, nie mogąc wymusić od pani 
P. pieniędzy tą drogą, zdecydował 
się porwać jej dziecko, aby za złe 
dostać okup. 

Po krótkiem dochodzeniu detek- 


tywi ustalili, że auterem listów 
jest niejaki Paweł Romaniuk, za- 
mieszkały w Siedlcach. 
Romaniuk, który znał dobrze 
państwa P., pozostawał ostatnio 
przez dłuższy czas bez pracy. 


Na parę godzin przed aresztowa 
niem Romaniuka inżynierostwo od 
zyskali swego jedynaka. Zapłaka- 
nego chłopca odprowadził do do- 
mu jakiś mężczyzna i oddał go do- 
zorcy domi 


Romaniuk został aresztowany. 
Początkowo wypierał się wszystkie 
go. 

Kiedy jednak następnego dnia 
poczta wręczyła państwu P. list, 
pisany przez Romaniuka z żąda- 
niem wypłacenia 5,000 zł. za zwró- 
cenie dziecka — szantażysta przy- 
znał się do porwania. 

Romaniuk zeznał, že anto po- 
trzebne mu do porwania wynajął 
w remizie. Gdzie więził dziecka 
przez cztery dni, nie chce powie- 
dzieć. 


Sprawę Romaniulka 
już prokuratorowi.- 


przekazana 


przeprowadzona zostałą pod ka 
słem oszczędności budżetowych, 
Z drugiej strony nowy wicemi- 
nister prof. Zawadzki będzie 
miał poważny wpływ “a dalsze 
prace rz łu, który połeży głów- 
ny nacisk na zagadnienia eko- 
nomiczne. 


dwuch mini- 
sterstw, a mianowicie reform 
rolnych oraz komunikzcji, zo- 
stało przeprowadzone  wylęcz- 
nie za względów oszezędneścio- 
Nowy rząd jeszcze dzik 
ZAC, 


Skasowanie 


wyeh. 


[siaj obejmie urzę: 


Jayonja zyadza Się 


na zawieszenie broni 


TOKI0,.20, 3. (PAT). Po rozpa- 
trzeniu propozycji zawieszenia bro 
ni w Szanghaju, rząd japoński pe 
stanowił przyjąć tę propozycję 7 
wyjątkiem punktu przewidującego 
wycofanie wojsk japońskich de 
koncesji międzynarodowej. 


Pamięć Brianda 


żyć będzie wiecznie 
w sarcach jugosłowian 


BIAŁOGRÓD, "4 3. Śmierć 
Brianda odbiła się głośnem echem 
w Jugosławii. Briand bowiem przy 
czynił się do zorganizowania fron- 
tu salonickiego w czasie wojny 
światowej. 

W Belgradzie zwołane zostało 
specjalne żałobne posiedzenie par- 
lamentu, na którem prezes Kuman 
dy oraz minister Kramer wygłosi- 
li przemówienia, poświęcone pa- 
mięci wielkiego polityka francu- 
skiego. Również specjalne posio- 
dzenie żałobne zwołała rada miej- 
ska w Belgradzie. 

Należy zaznaczyć, iż specjalną 
delegacja z prezesem parlamentu 
na czele brała udział w pogrzebie 
Brianda w Paryżu. Pamięć Briaada 
żyć będzie wiecznie w sercach ju- 
gosłowian. 


Ausfria--Włochy 2:1 


60 tys. widzów na meczu 


WIEDEŃ. — Wczoraj roze- 
gramy tu został międzypaństwo- 
wy mecz piłkarski © puhar środ 
kowej Europy pomiędzy repre- 
zentacjami Austrji i Włoch. 
Zwyciężyła drużyna austrjacka 
w stosunku 2:1 (0:0). Na meczu 
tym by'o obecnych 60.000 wi- 
dzów, w tem 4.000 włochów. 
specjalnie przybyłych pociega 
mi, autobusami, a nawet samo 
lotami, 

Jednocześnie w Rzymie rozv- 
grany został mecz kombinowa- 
nych drużyn Włoch i Austrji. — 
Tu zwyciężyły Włochy w sto- 
unku 38: 
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IEK SĘDZIWY © 


nie stanowi żadnej przeszkody dla twórczej, owocnej pracy 


W zwiąku z wyborami prezy denia Rzeszy w rozmaitych faszy- 
stowskich i reakcyjnych pismach ukazały się artykuły, z któ- 
rych wynika, że prezydent Hi ndenburg nie może być wcale po- 
równany z Hitlerem, ponieważ obecny prezydent Rzeszy jest 
zbyt stary, a życie twórcze należy do m!odych, których reprezen 
tuje rzakomo Hitler, Otóż naj lepszą odpowiedzią na takie dema- 


gogiczze, płytkie koncepcje jest poniższy artykuł 


Rody-Rody, 


oparty, jak zobaczymy, całkowicie na materjale historycznym 


i statystycznym. 


Hindenburg kończy 3 paź- 
dziernika 86 lat. Czy to za wie- 


le? — 
Właśnie obchodzimy uroczy- 


stości z okazji 100 rocznicy 
śmierci GOETHEGO, który 
w 88 roku życia jeszcze dziel- 
nie tworzył. 

MASARYK, prezydent repu- 
bliki czechosłowackiej, liczący 
82 lata, codziennie odbywa kon 
ną przejażdżkę. 

Kanclerz Marji Teresy. książę 
KAUNITZ, ustąpił coprawda ze 
swego stanowiska w 81 roku ży 
cia, ale nie dlatego, że był już 
zużyty, ale dlatego, że grzmią- 
eo potepiał politykę cesarza 
Franciszka. 

KRÓLOWA WIKTORIA w 83 
roku prowadziłą jeszcze spra- 
wy państwowe, a Henrietta 
Hertz — swój salon. 

Od 81 roku życia aż do śmier- 
ci Benjamin FRANKLIN byi 
duszą konwentu ustawodaweze- 
go. — 

WELLINGTON coprawda juź 
w 80 roku życia wycofał się z 
dowództwa armji, ale w wyjąt 
kowo trudnych sytuacjach wla- 
śnie do niego zwracano się na- 
stępnie zawsze po radę i wska- 
zówki. 


Diwiękovy Teatr Świetlny 


CASINO 


Dziś i dni nastepnych! 


DZWIĘKOWE K!NO 


Dziś i dni następnych I 


I-szy Kino-Teatr Dźwiękowy 


SPLENDID 


Dziś i dni Este DRY CHI 


Dźwiękowe 


w 
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Dziś i dni następnych ! L 


Dźwiękowy ino -Teatr 


Dziś i dni nastepnych! 
EFZTRENIT Z WTFENA AWK IKY GIT 


(Redakcja) 


KATON starszy przez całe ży 
cie grzmiał przeciwko wszyst- 
kiemu, eo helleńskie, ale w 80 
roku nawrócił się i zaczął stud- 
jować grecki. 

VOLTAIRE napisał swoją o- 
statnią tragedję „Irena“ w 84 
roku; ale potem stworzył jesz- 
cze niezliczone komedje, wier- 
sze, satyry i epistoły. 

Wenecjanin GOLDONI żył 
86 łat; ostatnie z pośród swych 
150 komedji napisał dla odmia- 
ny po francusku. 

Również CARLYLE umarł w 
86 roku; w licznych artykułach 
właśnie u schyłku życia z wiel 
kim temperamentem  występo- 
wał za wyzwoleniem chrześci- 
jan hałkańskich. 

Nie należy zapominać Teodo- 
ra MOMMSENA: „Rzymskie 
prawo państwowe* napisał on 
w 82 roku życia, a od tego cza- 
su zajmował się więcej dzie- 
iem „Monumenta Germaniae“, 


Papieże PIUS IX i LEON XIII 
zmarli u szczytu swej indywidu 
alnej potęgi: jeden w 86 a dru- 
gi w 93 roku życia. 

Kompozytor AUBER był jesz 
cze w 88 roku życia dyrekto- 
rem konserwatorjum w Paryżu. 


arcy- 


Wielkie 
dzieło dźwiękowe 


Komedja 
reżyserji 


R. Eichberga 


GLADSTONE, zwany G. 0. 
M. (the grand oid man), musiał 
z powodu choroby oczu w 8% 
roku życia złożyć tekę premje- 
ra, ale jako 89-łetni starzec jesz 
cze rzucał gromy na znienawi- 
dzonego sułtana. 

MICHAŁ ANTOŁ do 89 roku 
życia kierował budową katedry 
św. Piotra, a nie o wiele młod- 
szy był BOUGAINVILLE pod- 
czas swojej ostatniej podróży 
naukowej, 

ALEKSANDER HUMBOLDT, 
który umarł w 90 roku życia, 
zaniechał już w estatnich la- 
tach podróży, poświęcając się 
całkowicie pracy nad swem mo 
numentalnem dziełem „Kos- 
mos*, 

SOFOKLES żył o rok dłużej; 
jego niendani synowie chcieli 
go ubezwłasnowolnić. Aby do- 
wieść świeżości swego ducha 
napisał on w 80 roku „Edypa“. 

Gdy TOMASZ HOBBE zaczął 
pracować nad swem dziełem 
„Behemoth“, był już zmacznie 
starszy: 86, pracował nad tem 
dziełem pięć lat. 

Kardynał FLEURY cpuścił 
w 88 r1vku ster nawy państwo- 
wej. 

Konstantyn HUYGENS 
poetta, a nie fizyk — zmarł w 
91 roku życia, jako prywatny 
sekretarz księcią Orańskiego. 

Leopold RANKE w 76 roku 
porzucił katedrę, osiągnąwszy 
wiek, potrzebny do emerytury; 
ale w 85 roku pietia zj swoją 


Najeźdźcy 


(Front zachodni 1918 r.) 


Największy dramat wojenny. 
Reżyseria MK G. W. PABSTA 


Panna Wadówisa 


„Historję powszechną* i praco- 
wał nad nią przez sześć lat. 

Ernst Moritz ARNDT liczyl 
86 lat, gdy napisał piątą część 
dzieła „Duch czasu*. 

RADETZEKY złożył w 89 ro- 
ku urząd generał - gr ernatora 
Medjo'anu; ieso zwycięstwa pod 
Mortarą i N “ea miały miejsce 
w 83 roku; umarł, mając lat 92, 
w wypadku. 

MOLTKE w 88 roku popro- 
sił o dymisję; ale w 91 r. po- 
jechał jeszeze do Kilonji na jn- 
spekcję kanału Wilhelma. Stary 
cesarz Wilhelm był równie rzeź 
ki aż do ostatnich chwil życia. 

Pani NINA GRIEG, żona zna- 
komitego kompozytora, liczyła 
92 lata, gdy odbyła podróż bez 
przerwy z Rzymu do Norwegji. 
Zapytywano ją, czy jest zmęczo 
na. „Zmęczona? — zapytała, — 
Dlaczego? — Przecież cały czas 
siedziałam!%. 

Nie wiem, ile lat liczy sobie 
nani BIJÓRNSTJERNE- BJÖRN 
SON, wdowa po wybilnym pisa- 
rzu; napewno około 90. Przed 
niedawnym czasem przyjechała 
z Paryża do Berlina. Przede- 
wszystkiem odrazu na dworcu 
oświadczyła, że chce pójść do 
kabaretu. I rzeczywiście udała 
się do przybytku wesołej muzy, 
spędzając wieczór w doskona- 
łym humorze. 

JOHN ROCKEFELLER, 
93, gra eodziennnie w golia. 

Cesarzowa EUGENJA w %r. 
życia z zamiłowaniem uprawia- 


lat 


Pocz. o 4, 


W rolach głównych: Murie! Angelus i Góćnć Gerard. 


Początek o godz. 4 po poł., w soboty i niedziele o godz, 12 w 


Film „Najeźdźey” 
stawie najlepszej powieści wojennej Er- 
nesta Johannsena Czwórka Piechurów 


ła politykę, a doża DANDOLO 
czynił to jeszcze w roku 97. 

DE BELLOY, arcybiskup Pa- 
ryża, liczył lat 96, gdy Napoleon 
I odezwał się doń pewnego ra- 
zu: „Miejmy nadzieję, że nie- 
biosa zachowają nam pana do 
stu lat!“ Arcybiskup odpowie- 
dział: „Sire, dlaczego stawiać 
granice łasce OQpatrzności?*, 

TYCJAN namalował w 97 ro- 
ku życia ohraz „Bitwa pod Le- 
panto“, a potem jeszcze szereg 
znakomitych płócien; w 99 ro- 
ku życia zmarł na cholerę. 

FONTENELLE, poeta, kuzyn 
Corneille'a, eleganrki aż do o 
statniej chwili, dożył stu lat. 

W jego właśnie wieku TEOP- 
HRAST skarżył się jeszcze na 
okrucieństwa bogów, którzy po 
zwalają jeleniom i krukom żyć 
o wiele dłużej. 

Pers SAADI dożył 107 lat; w 
85 roku życia napisał „Ogród 
róż“, który był bodaj najbar- 
dziej roznpowszechnianym u- 
tworem literackim w historji 
ludzkości. 

Spartańczycy wysyłali do rzą 
du swych gerontów, Rzym — 
senatorów, średniowiecze — 
«raufów, czyli siwych (grau). — 
Wszystkie trzy tytuły określają 
starców, To prawda, że nieraw- 
sze w historji starcy stali na 
wyżynie. Ale nie ulega przecież 
najmniejszej wątpliwości, że 
bardzo wielkie głupstwa popel 
niali zawsze mlodzi ludzie. 

RODA - RODA. 


opracowano na pod- 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy oraz 


aktualności krajowe. 


w sob. niedz. i święta o 12 w poł. 


Ma przygody milłonera, który 
w przeddzień swego ślubu ożenil się 


z tancerką kabaretową. 


Nadprogram. 


poł. 


Ceny miejsc zniżone: pa AAA zł 1, 1.50 I 2.E0, poranki w sobotę i niedzielę po 30 gr. i 1 a, 


Dramat wielkiej miłości i bes- 
granicznego poświęcenia p. t. 


ceny mieis znižone! 


wiat w roku 1980), 
Aktualności krajowe, 


Największe arcydzieło 


dźwiękowe Reż. genjal- 


nego $. Van Dyke'a 


Potężny dramat filmowy wg powieści Bthelredy Lewis. 
CG maisa DOpRJECOŁ, 
zań = REEY" deb 


ka o 4 ZE poł. 


TR/ 


Sala mocno ogrzana. 


Dziś | i dni następnych 


Najwesełszy i najpomysłowszy 
pod tyt. 


film doł by  obsenej 


Nadprogramy! 


ROK 1914 


W rolach 
głównych: 


WITOLD CONTI i BAZYLI SIKIEWICZ 
Film ten nie będzie wyświetlany w żadnem innem Kinie 


Jadwiga Smosarska 


Kupony ulscowe ważne! 


Pocz. seansów o g. 4 pp. w sob. i niedz, o g. l2-ej. 


Potężna wizja przyszłości. 


Ceny miejsc 


Jak A wyglądać 


świat za lat 5 


niepodwyższone: zł. 1. 4. 50 i 2.50 


ADER HORN 


W rolach główn.: Edwina Booth i Harry Carrey. 


Początek w dni powszednie o 4-ej, w soboty i niedziele o gi, 1: „AASZAAE 


Lonn i Kelly w Afryce (Piana tr. 


Początek seansów o godz. Jej. 


Na Fszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1— zł, 


Ńr. 80 
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Gzy wiecie, 28.. 


„w Siedmiogrodzie wśród rekru 
tów wykryto spisek komunistycz- 
ny, którego członkowie mieli w 
dniu 1 maia wysadzić w powietrze 
szereg koszar i instytucji publicz- 
nych. Wielu przywódców, prze- 
ważnie węgrów, aresztowano, 

„jw. Berlinie buchalter Banku 
Rzeszy zastrzelił swego kolegę biu 
rowego, powodując się zazdrością 
o żenę. Morderca sam oddał się 
w ręce policji. h 

„z zatopionej łodzi podwodnej 
urkowie wydobyli zwłoki jednego 
miarynarza, którego jednak nie 
można _— zidentyfikować z powodu 
zupelnego rozkładu ciała. 

„w Neapolu zderzyły się w tu- 
nelu dwa tramwaje. Jest 6 zabi- 
tych i 10 ciężko rannych. 

„przy budowie tunelu w Hiszpa 
nji przedwcześnie wybuchł ładunek 
dynamitu, wskutek czego zabitych 
zostało 6 robotników a 6 odniosło 
ciężkie rany. 

„zachodzą obawy, iż synek 
Lindbergha, który w chwili upro- 
wadzenia był przeziębiony, jest 
poważnie chory na zapalenie płuc. 

„w jednym z hoteli w Buda- 
peszcie odebrał sobie życie w przy 
stępie melancholji rozwiedziony 
mąż zmariej niedawno artystki fil- 
mowej, Lyi de Putti, 

„deputowany z Hawru, Meyer, 
proponuje utworzenia z redukcji 
budżetów wojskowych funduszu 
przy lidze narodów dla propagan- 
dy pokoju w postaci plakatów, 
artykułów w dziennikach, odczy- 
tów w szkołach, pokazów kinema- 
tegraficznych, transmisji radjo- 
wych etc. 


Tak dlugo żyje flondra? 

Odpowiedź na to pytanie, intere 
sujące ichtjologów, dał połów przy 
brzegach Norwegji, podczas któ- 
rego wyłowiono nacechowaną flon 
drę. Flondra ta, na łusce której 
znajdował się znak i data, złowio- 
na była w roku 1913 przy brze- 
gach Murmanu, wówczas zaś mie- 
rzyła ona 29 cm. obecnie — 51 
cm., czyli że w ciągu 18 lat urosła 
o 22 em. Ichtjolodzy obliczają, iż 
flondra liczyła 2 lata przy pierw- 
szym połowie, przeto obecnie liczy 
20 lat. 


Amerykanomjesiciasn. 
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Światła i cienie zdobyczy technicznych. -- Komunikacia wodna 
w obrębie miasta. -- Ambicie dam amerykańskich. -- Ogrody 
na dachach i inne csobliwości. -- Życie bandyty 


Ludzie wielkich miast  jęczą 
wprost pod uciskiem wynalazków 
technicznych „ułatwiających” byto 
wanie. Szybkość środków komuni 
kacyjnych dochodzi do absurdu, a 
hałas uliczny i zatrucie powietrza 
są niemożliwe do zniesienia. Pie- 
chur wielkich miast musi raczej 
szukać drogi w powietrzu, jeżeli 
pragnie przedostać się z miejsca 
na miejsce. Nic też dziwnego, że 
powstała idea utworzenia galerji i 
mostów napowietrznych do komuni 
kacji pieszej. Oprócz napowietrz- 
nej wpadł amerykanin na sposób 
użycia komunikacji wodnej przy 
pomocy żaglowca lub motorówki, 
które przenoszą czlowieka z miej- 
sca jego zamieszkania, na miejsce 
pracy. Toteż policja nowojorska 
zmuszona była wydać szereg za- 
rządzeń, regulujących komunikację 
wodną w obrębie miasta. Liczba bo 
wiem amatorów unikających ulic 
dla wygody i pośpiechu wzraStała 
ustawicznie. 


Upodobania i ambicje młodych 
dam również uległy zmianom, zgod 
nym z duchem postępu techniki. 
Do przeszłości należą do pewnego 
stopnia czasy, gdy amerykańska 
lady marzyła e zdobyciu auta. O- 
becnie dama amerykańska stara 
się przedewszystkiem o zdobycie 
dyplomu pilotki, a potem samolot 
najnowszego typu. Byle wyżej od 
zgiełku miasta i dusznego powie- 
trza, 


Dla tych, którzy nie mogą bu- 
jać.w powietrzu, znalazła się rów- 
nież rada. Stwierdzono bowiem, że 
względny spokój można znaleźć na 
dachu domu, które to miejsce da- 
je się wyzyskać na założenie ogród 
ka. Oczywista ceny komornego 1a 
dachach wzrosły jednocześnie z 


przyjęciem tego pomysłu. Budują 
tedy amerykanie miniaturowe osie- 


Powieść sensacyjno-kryminalna „Głosu Porannego" z dn. 21.111 1932 r. Nr.70 


A. CHRISTIE 


BŁĘKITNY KURIER 


(Ciąg dalszy). 


— Zbrodnia została przez tę 
dwójkę wspólnie przygotowana 
Knighton miał tego dnia coś 
do załatwienia dla pana w Pa- 
ryżu. Wskoczył on gdzieś na 
obwodzie Paryża do pociągu, 
który jedzie tam bardzo wolno 
i nawet stosunkowo bardzo czę 
sto się zatrzymuje. 


Pani Kettering była niewątpli 
wie zdumion jego pojawieniem 
się, ale w każdym razie nie po- 
wzięła żadnych podejrzeń. Skło- 
nił on ją prawdopodobnie do 
wyjrzenia pod jakimś preteks- 
łem przez okno, a korzystając 
z okazji zarzucił « tyłu sznur 
z pętlą na szyję. W ciągu kilku 
sekund wszystko było skończo- 
ne. Drzwi przedzia'u zostają za- 
mknięte, a irup zostaje przenie 
siony do sąsiedniego pizedzia- 
łu. Knighton zabiera szkatulkę 
z klejnotami i zeskakuje z po- 
«ciągu. Ponieważ powszechnie 
przypuszczano. że morderstwo 


nastąpiło dopiero w dwanaście 


godzin później, więc morderca 
jest zupemie bezpieczny. Jego 
zeznanie i rozmowa rzekomej 
pani Kettering ze służącym wa- 
gonu synialnego składają się na 
doskonałe alibi dla jego kom- 
panki. 

Na dworcu północnym Ada 
Mason kupuje koszyk z żywno- 
ścią, zamyka się z powrotem w 
przedziale, szybko wdziewa suk 
nie swej pani i przystraja glowe 
w rudawe loki, które ma przy 
sobie. Następnie przychodzi stu 
żący, aby posłać łóżko. a ona 
cpowiąda mu znaną już histo- 
ryjkę o pozostawieniu 'poko- 
jówki w Paryżu; podczas słania 
tóżka przebrana Ada Mason wy 
gląda przez okno, tak, że jest 
zwrócona plecami do korytarza 
i mik! z przechodzących przez 
ten korytarz nie może ujrzeć 
jej twarzy, Bvł to bardzo waż- 
ny środek ostrożności, ponie- 
waż, jak wiemy, wśród przecho 
dzących znajdowała się panna 
Grey; tra mewąlplwie zezna- 


taby pod przysięgą, że o tym oza 


dla wsiowe na dachach 40-piętro- 
wych drapaczy chmur, na których 
trawa rośnie równie bujnie, jak na 
ziemi. Oczywista powstały już licz 
ne przedsiębiorstwa, które dostar- 
czają wszystkiego, co jest związa- 
ne z nadziemną i sztuczną kulturą 
ogrodniczą. 


Ta ucieczka wzwyż — to nie ro 
mantyzm bynajmniej. Czasy obec- 
ne nie sprzyjają realizacji tęsknot 
romantycznych, a wychowanie lu- 
dzi kroczy po linji zgoła nie ro- 
mantycznej. Dla romantyzuu nie 
ma obecnie miejsca. Haslem życia 
i śmierci jest kalkulacja. Oto drob 
ny ale wymowny przyklad. Prerje 
w Texas okazują się za małe, aby 
się mogły na nich wyżywić tysiące 
niepotrzebnych dzikich koni. Za- 
iem precz z końmi! Wpędzono je 
na „ulicę śmierci”, ciągnącą się na 
przestrzeni 150 kim. wzdłuż El Pa- 
so (Texas), gdzie zwierzęta ginęły 
z pragnienia. Kule czekały te, któ- 
re przeszły i nie zginęły w drodze. 

Lepiej natomiast dzieje się 
psom. W jednym z największych 
hoteli w Nowym Jorku, którego 
budowę dopiero co ukończono, za- 
rezerwowano całe 31 piętro dla 
psów, należących do gości. Piętro 
zaopatrzone jest w pokój gościnny, 
klinikę, w ogólną i djetetyczną 
kuchnię, wielki wspólny pokój i w 
kabiny — sypialnie. Dom dla psów 
znajduje się pod lekarską opieką 
weterynarza. kilku sióstr, dozor- 
ców i kucharza. Pudła do spania 
są naturalnie rozmaitych rozmia- 
rów, w zależności od wielkości i 
rasy danego pieskiego indywi- 
duum. Codziennie psy ważą, kąnią 
i wyprowadzają na spacer, a wiaści 
ciele ich mogą beztrosko spędzać 
tygodnie, pewni, że ich pupilom 
dzieje się dobrze. 

Zapytano architekta, który zbu- 


sie widziała jeszcze panią Kette- 
ring w zupenem zdrowiu, 

— Niech pan mówi dalej — 
wtrącił wstrząśnięty van Aldin. 


— Zanim pociąg dojecha! do 
Lyonu, Ada Mason ułożyła cia- 
ło swej pani na poslanem łóżku 
zdjęła suknie zmarłej, uw'ożyła 
je starannie na krawędzi łóżka, 
włożyła męski strój i przygoto- 
wała się do opuszczenia pocią- 
gu. Gdy Derek Kettering wszedł 
do przedziału swej żony i „są- 
dził, że śpi ona spokojnie, Ada 
Mason była ukryła w sąsied- 
nim przedziale i czekała na o- 
kazję, aby niepostrzeżenie opu- 
ścić pociąg. W Lyonie odegrała 
rolę pasażera, który wyszedł na 
perom, aby zaczerpnąć świeże- 
go powietrza. W pewnym mo- 
mencie pospieszyła na inny pe- 
ron i pojechała najbliższym po 
ciągiem do Paryża do hotelu Ri 
tza. Jej nazwisko została już 
poprzedniego wieczoru zapisane 
do księgi hotelowej przez jedną 
z pomocnice Knightona. Klejno- 
ty nie znajdowały się oczywi- 
ście w jej posiadaniu. Knighton 
zawiózł je do Nicei, nie obawia- 
jec się ani przez chwilę, że bę- 
dzie zdemaskowany. Wręczenie 
klejnotów Papopolusowi było 
oczywiście oddawna umówione. 
Przyniosla mu je Ada Mason. — 


Naogół biorąc bardzo starannie 


dował ten dom i nakreślił jego pla 
ny, czemu nie wyzyskał tego sło- 
necznego piętra dla dzieci. Odpo- 
wiedź brzmiała: „Rodziny, które 
mieszkają w tak eleganckim domu, 
zajmują dwa albo trzy apartamen- 
tyi zazwyczaj nie mają dzieci, 
Dzieci kosztują dużo pieniędzy i 
sprawiają dużo przykrości. Nato- 
miast posiadaj ci ludzie zawsze ja- 
kiegoś psa, którego pieszczą jak 
własne dziecko”. 


Na zakończenie nadmienię jesz- 
cze jedną osobliwość anierykań- 
ską. 


Policja w San Francisko odkry- 
ła, że istnieje towarzystwo  ubez- 
pieczeniowe dla z'oczyńców. Gdy 
bandyta „wpadnie” w ręce policji, 
zaczyna działać owo towarzystwo. 
Bandyta otrzymuje pieniądze na 
dobre utrzymanie i ma pewność, że 
redzina jego żyje bez trosk. Obo- 
wiązkiem natomiast bandyty jest 
wpłacanie 10 procent po udanych 
przedsięwzięciach bandyckich do 
kasy towarzystwa. Warunek przy- 
fęcia brzmi: aby chcący się zavi- 
sać do tego towarzystwa byli noto 
rycznymi złodziejami, bandytami, 
włamywaczeni. Dyletantów tego 
zawodu towarzystwo nie  aseku- 
ruje. 


Wartoby nadmienić w tem miej- 
seu, jakim nimbem otaczzją amery- 
kanie bohaterów świata zbrodni- 
czego. Publiczność, której jedyną 
lekturą jest gazeta, smakuje w oni 
mach życia i zbrodni tych ludzi, 
jak w prawdziwych dramatach sce 
nicznych, Prawdę mówiąc bywa ich 
życie jedynem pasmem drametycz- 
nych wypadków i wzlotów, 
trwają krócej lub dlużej, ale zazwy 


| czai kończą zię śmiercią gwałtow- 
1 
1 
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opracowany w 


które 


Weźmy dla przykładu Jacka Dia 
monda. Był to bandyta, któremu 
przypisują nawet morderstwa. Po- 
czątkowo był ziodziejaszkiem, 
skończył jako przemylnik alkoho- 
lu. Daleko mu było do wielkości 
Al Capone'a. Ale Niemcy uczyniły 
go sławnym. W sposób najbardziej 
niespodziewany zabronity mu prze- 
bywać na terytorjum Rzeszy i od- 
stawity do granie St. Zjedn. Był 
niezliczoną ilość razy aresztowany 
iz braku dowodów uwalniany. Ale 
zwykle, po wypuszczeniu ga na 
wolność, niosła mu mściwa ręka 
kule w darze, Diamond był jednak 
z żelaza. Kule wprawdzie się go 
ima'y, ale pozwalały mu żyć na- 
dal. Dźwigał ich 20 sztuk we wła- 
snem ciele. Ale estatnie byly już 
śmiercionośne. 18 grudnia 1931 ro- 
ku poraz niewiademo któcy został 
Diamond uwolniony z braku winy. 
Nastąpiła bibka z racji wyroku. 
Najpierw z żoną i przyjació!mi, po* 
tem z przyłaciółką, w pięć godzin 
później przyszła śmierć. Przymiosły 
ją trzy kule, które mu  przeszyły 
g'owę. Kto mu je w darze posłał, 
niewiadomo i prawdonndobnie ni- 
gdy policia nie wykryje sprawcy. 
Można tylko przypuszczać, Że zawi 
kłany był w iakąś alerę miłosną, 
ostatnie bowiem godziny spędził w 
towarzystwie przyjaciółki swej 
Kiki, tancerki rewjowej. Pogrzeh 
mia! skrońiny, a i na ten musiała je 
go malżenka pożyczyć pieniędzy, 
Za trumią szła jego żona, szwagier 
ką i kilku ciekawych. Nie było 
kwiatów, policji, aut, jak zwykle 
ua pogrzebach wielkich przemytni 
ków. A w dwa tygodnie później nie 
wspomnialo już o nim żadne pimo, 
Nowi bohaterowie zbrodni ttasvcali 
głodna, niezdrowa faw'azię miljono 
wych rzesz u'cy. 

G Br. 


MESE E E E R 


szczegółach | Knighton żył życiem przyzwoi- 


mord i rabunek. Zresztą nie moż | (tem, beż zarzutu, Pochodził z do 


na się było niczego innego spo- 
dziewać po takim mistrzu, jak 
markiz. 

— A więc pan sądzi, że Knigh 
ton jest rzeczywiście niebez- 
piecznym zbrodniarzem? 

Poirot potaknął. 

— Jedną z najbardziej warło- 
ściowych cech tego osobnika u- 
przejma, budząca zaufanie 
skromność. Pan również padł 
ofiarą tej cechy, panie Aldin, 
gdy uczynił pan z niego swego 
sekretarza, aczkolwiek znal 
go pan dopiero kilka dni. 

— Jego zabiegi o otrzymanie 
tego stanowiska bynajmniej nie 
były natrętne — zawołał miljo- 
ner. 

— Wszystko było zaaranżo- 
wane z wielkiem wyrafinowa- 
niem i z taką znajomością rze- 
czy, że przez d'uższy czas uda- 
ło mu się wodzić za nos czło- 
wieka, którego znajomość psy- 
chiki ludzkiej jest conajmniej 
tak wielka, jak pańska, panie 
Aldin. 


— Sprawdziłem również da- 
ne, dotyczące jego przeszłości. 
Wszędzie wystawiano mu jak- 
najlepsze $wiądectwa. 

— Oczywiście, to było prze- 
cież konieczne. Jako Ryszard 


brej rodziny, mia! doskonałe 


znajomości i stosunki, pełnił 
dzielnie podczas wojny swoje 
obowiazki i wydawał się być 


po za wszelkiem podejrzeniem; 
gdy jednak zebrałem trochę wia 
domości o tajemniczym marki- 
zie, znalazłem wiele szczegółów 
wskazujących na identyczność, 
Knighton mówił po francusku, 
jak francuz. Przebywał w Ame- 
ryce, Francji i Anglji akurat w 
tym samym czasie, gdy ,praco- 
wal“ tam markiz. Ostatnio siy- 
szano o markizie w związku z 
obliczonemi na szeroką skalę 
kradzieżami klejnotów w Szwaj 
carji, a przecież właśnie w 
Szwajcarji poznał pan majora 
Knightiona, i to właśnie w tym 
czasie, gdy w kołach wtajenini- 
czonych pojawiły się pierwsze 
pogłoski o pańskim zamiarze 
zakupienia słynnych rubinów. 

— Ale dlaczego morderstwo? 
— mruknął van Aldin, zupełnie 
z'amany. — Wyrafinowany z'o 
dziej mógłby przecież ukraść 
klejnoty, mie narażając się m 
stryczek. 


Poirot potrząsnał g ową. 
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Fakty 
Dziecko na sprzedaż 


Przed kilku dniami pisma do 
niosły, że jakaś kobieta zwróci- 
ła się da swego krewnego z proś 
bą, by sprzedał jej jednoroczne- 
go synka, gdyż po śmierci me- 
ża znalazła się zupełnie bez 
środków do życia. Rozpoczęte 
tranzakcje o spieniężenie dziec 
ka przerwa y wladze bezpie- 
czeństwa, zabierając niemowlę 
i umieszcrażąc je w przytułku, 

Historja smutna i... prawdzi- 
wa Ohydny wypadek stępienia 
twznuć matki do swego dziecka. 
Wypadek, który napozór wydać 
się może nieprawdopodobny i 
psychologicznie nieusprawiedli- 
wiony, a który w gruncie rzeczy 
jest następstwem i nieubłaganą 
konsekwencją strasznej trage- 
dji życiowej. 

Proszę się na chwilę zastano- 
wić: ile udręk i mąk przejść mu 
siała kobieta, którą srogie kole- 
je losu pthnęły do tak rozpacz- 
liwego kroku. 

Mąż nie żyje. W mieszkania 
przejmujący chłód i dokuczli- 
wa nędza. Niema co wziąć do 
ust. Aż tu nowe „nieszczęście. 
Przychodzi na świat dziecko — 
Nowa „gęba, która wołać bę- 
dzie o posiłek, nowy zjadacz 
chleba, nowy ciężar na wątłe 
barki matczyne. W skołatanej 
troskami głowie rodzi się myśl 
sprzedaży dziecka. 

Kobiela, o której mowa, ko- 
chala swe dziecko. Gdyby tak 
nie było, postąpiłaby, jak wiele 
innych wyrodnych matek, u- 
śmiercających w zarodku bu- 
dzące się życie. 

Mało znamy takich wypad- 
ków?.. Jakaś miłość zawiedzio- 
na, jakiś grzeszny romans, dziec 
ko nieślubne, bezskuteczne ko- 
łatania do wrót przytułków, a 
wreszcie krótka notatka w ga- 
zetach o utopieniu dziecka w u- 
stępie i poszukiwamie ukrywa- 
jacej się, wyrodnej matki. 

Ta postąpiła inaczej. Pocóż 
niałe odenrać dziecku Życie. 
Wojała je odstąpić litościwym 
i bezdziefnym ludziom, którzy 
chcieliby zająć się wychowa- 
niem i jednocześnie dać matce 
tyle, a tyle, by mog'a stworzyć 


sobie podstawy jakiejś lichej 
egzystencji. 
Oto do czego. zmierzała ta 


biedna, nieszczęśliwa matka. 
która wyprzeć się wolala swego 
dziecka, zanim ono wyparłoby 
się jej, która wydala je na 
świat. 

Czy powinna je była urodzić 
znając swą sytuację? — ta myśl 
przeszywała ją nieraz jak kula, 
raniac boleśnie, jak wyrzut su- 
mienia. 

Ale -zapóźno o tem pomyśla- 
łą. I dlatego spotyka ją współ- 
czucie, litość, ale i potepienie: 

„Matka usiłuje sprzedać 
dziecko... 

A po tamtej stronie oceanu 
druga matka przechodzi niewy 
słowione męki z powodu rozlą- 
czenia jej z synem, i chce za- 
płacią dziesiątki tysięcy dola- 
rów sprawcom porwania dziec- 
ka, byleby tylko zwrócili je ca- 
łe i zdrowe. 


Pogotowie: Lekarskie 


Zielona 6. Telefon: 


CEARA 


TETE 


Udziela doraźnej pomocy lekar- 
skiej we wszelkich wypadkach 
nagłych o każdej porze dnia i 
nocy Lekarska pomoc akusze- 
ryjno-ginekologiczna. 
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Przed paroma dniami „Głos 
Poranny“ podał w ogólnym za- 
rysie projektowane przez rząd 
zmiany w ustawodawstwie 50- 
cjalnem, przediozone do rozpa- 
trzenia sejmowi. Mimo, iż pro- 
jekt będzie rozpatrywany do- 
piero na jesiennej sesji sejmu, 
nie od rzeczy będzie omówić 
go szerzej, tembardziej, że do- 
tyczy najżywotniejs”ych spraw 
pracującego społeczeństwa. 

„Ustawa o ubezpieczeniu spo 
ieezmem* — tak brzmi tytuł 
projektu rządowego — jest u- 


nifikacją różnorodnych przepi- | 


sów ustawowych, obowiązują- 
cych w dziedzinie ubezpieczeń 
spolecznych na terenie Polski. ! 
W uzasadnieniach ustawy pod- 
kreślono konieczność scalenia 
i ujednostajnienia ustawodaw- 
stwa społecznego, zaznaczając, 
że ubezpieczenie na wypadek 
niezdolności do pracy, starości 
i śmiierei jest koniecznem uzil- 
pelmieniem istniejących ubez- 
pieczeń na wypadek choroby i 
od wypadków w zatrudnieniu, 

Trzy zasadnicze punkty u- 
sławy: czas pracy, kwestje ur- 
lopów i bezrobocia były już o- | 
mówione w wymienionym na 
wstępie artykule „Głosu“. Obec 
nie pozostaje do rozpatrzenia 


sprawa organizacji instytucji 
ubezpieczeniowych, sprawa 
świmiczeń, rent, zasiłków i 
składek, 


Projekt przewiduje jako pod- 


stawową komórkę ubezpiecze- dni. 


nia, kasę ubezpieczeń aeck | 
nyeh, Kasy ubezpieczeń paee] 
zane są w organizację central- 
ną — Zakład ubezpieczeń spo- 
łecznych. 

Konieczność utworzenia tego 
rodzaju instytucji, 


1) Ubezpieczeń pracowników 


umysiowych, 

2) Ubezpieczenia emerytalne 
go rohotników, 

3) Ubezpieczeń na wypadek 


choroby i ad wypadków. 

Pozatem projekt wprowadza 
nowe zasady nadzoru i inacze) 
ujmuje świadczenia tak w dzie 
dzinie ubezpieczenia chorobo- 
wego, jak i wypadkowego. 


Świadczenia 
chorobowe 


W przepisach, odnoszących 


jsię do kasy ubezpieczeń spo- 


| 


| łecznych czytamy, że okręg ka- 
sy powinien obejmować tabi 
obszar teryiorjalny, aby liczba 
ubezpieczonych wynosia eonaj 
mniej 10 tys. Jeśli chodzi o per 
sonalną organizację kas, spo- 
sób wyboru władz, rady zarzą- 
dzającej i t, p„ to znana jest 
czytelnikom naszym ze specjal- 
nego artyku'u, jaki był druko- 
wany w „Głosie“. 


Ustawa omawia dokładnie 
świadczenia na rzecz ubezpie 
szonych. 


Na wypadek choroby kasy 
ubezpieczeń społecznych maja 
udzielać pomocy leczniczej 
przez ezas trwania choroby, nie 
dłużej jednak, jak przez 25 ty- 
godni, Pozatem zasiku choro- 
boweyo za każdy dzień stwier- 
dzonej niezdolności do pracy, 
rówrież nie dłużej, jak 96 fvęo- 


Opłaty za lekarza 
i leki 


Kasa pobiera od v>ezpieczo- 


uzasadnia | nych opłaty za porady lekar- 
rząd, niedomaganiami organiza |skie, lekarstwa, 
eyjnemi kas chorych. Istniejące cze i zabiegi lecznicze, 
w Polsce (61) kasy chor. zastą- |za lekarstwo wynosi 


środki leczni- 
t)płata 
najmniej 


pione mają być przez tyleż kas,15 groszy, a najwięcej 1 za, 50 


ubezpieczeń społecznych, które 
jednak poza pracami w dziedzi 
nie ubezpieczenia chorobowe- 
go, będą spełniały szereg czyn- 
ności 


dla ubezpieczeń emery- | zabieg 
talnych i wypadkowych. Dzie- | mniej 25 groszy 


gr. Najwyższa zaś opłata za po- 
szczególny środek  lerzniczy 
może wynosić 10 złotych. 

Opłata za poradę lekarską i 
leczniczy wynosi naj- 
i nie może 


sięć istniejących obecnie zakła- | przekraczać — dla osób, zura- 


dów ubezpieczeń 


społecznych biających do 375 zł. miesięcz- 


będzie zredukowanych do jed-j|nie — 50 groszy, dla zarabiają- 


nego 


bowiązki dotychczasowych in- 
stytucji przejmie centralny ga- 
kład. 


Organizacja instyiucji $ 


uezpieczeniowych 


Przyszły centralny zakład 3- 
bejmować będzie wszystkie ro- 
dzaje ubezpieczeń  długotermi- 
nowych, a mianowicie; 

1) Ubezpieczenie pracowni- 
ków umysłowych (emerytalne $ 
na wypadek braku pracy). 

2) Ubezpieczenie od wyp? 
ków (zarówno dla robotników, 
jak pracowników umysłowych). 

3) Ubezpieczenie e 
rohotników. 


Zak ad będzie posiadał na, 


początek cztery oddziały lekal- 
ne w Warszawie, Lwowie, Po- 
znaniu i Król. Hucie, w sklad 
ctórych wejdą częściowo istnie- 
jesce w tych miastach obecne 
zakłady ubezpieczeń. 

Ponieważ Zakład obejmuje 


|różne dzia y ubezpieczeń, będzie 
zachowana odrębność poszcze: | 


gólnych funduszów ubezpiecze 
niawych oraz oddzielne organy 
kolegjalne, zarządzające tymi 
funduszami, W tym eelu pro 
jekt przewiduje  ntworzenie 
trzech komisji ubezpieczeń, 3 
mianowicie: 


centralnego zakadu ","vch ponad tę kwotę — 1 zł. 
Warszawie i dwuch, działają- | Jednorazowa 
cych na terenie województw z? upoważnia 

chodnich. Majątek, prawa i œ- ciagu miesiąca z bezpłatnej o- 


opłata lekarska 
do korzystania w 


P. T. Publiczności 
POLECAMY 


Bezkonkurencyjny reper- 
tuar dźwiękowego Kina 


| „CAPITOL" 


Serją najwybitniejszych 
areydzieł filmowych: 


| „BEN-HUR" 
z Ramonem Navarro 


Kosztem zawrotnych sum ! 

wysiłków, udźwiękowiona naj- 

wspanialszy -— nieśmiertelny 
film-arcydzieło. 


„KONGRES TAŃCZY” 


Prod. Eryka Pommera 
W rolach głównych: 


LILJAN Bax; BY 
HENRY GARAT 
LIL DAGOVER 


Szkatuła naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wyso- 
kiej wartości artystycznej, 
į genjalnej reżyserj! 1 oryginal- 
nej treści. 
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pieki CTN- w tej samej 
chorobie. Za zabiegi chirurgicz- 
ne kasa nie pobiera opłaty. 

Jeżeli choroba została spowo 
dowana wypadkiem przy pra- 
cy, to ubezpieczeni nie mogą 
być pociagani w żadnym wy- 
padku do opłat. 

Zasiek chorobowy  wvnosi 
tygodniowo 50 proce. przeciętne 
go tygodniowego zarobku ubez 
mieczeniowego. Statut kasy mo 
że ustanowić dodatki dla ubez- 
pieczonych, mających ponad 
dwoje dzieci w wysokości 5 
proc. za każde  „lziecko, po- 
cząwszy od trzeciego. 

Kasa może w razie maso- 
wych zwolnień z pracy ograni- 
czyć do 13 tygodni okres po- 
bierania zasiłków w stosunku 
do osób, które utraciły pracę » 
innych powodów, niż choroba. 


Zasiłek pogrzebowy 


W razie Śmierci ubezpieczo- 
ngo, kasa ubezp. społ. udziela 
jednorazowego zasiłku pogrze- 
bowego, który rowna się 13 
dniowemu zarobkowi ubezpie- 
czonego. Członkowie rodziny 
korzystają z pomocy leczni- 
czej oraz zasiłku pieniężnego 
ną koszta pogrzebu w wysoko- 
ści s0owy zasiłku pogrzebu- 
Wego, 

Do otrzymania zasiłku chor» 
howego konieczny jest 4-tygo- 
dniowy okres podlegania obo- 
wiązkowi ubezpieczeń. Pozosia 
łe sąś świadczenia (opieka le- 
karska, środki lecznicze i t. d) 
od dnia powstania obowiązko 
ubezpieczenia. 


Świadczenia 
wypadkowe 


Przepisy, odnoszące się do 
ubezpieczeń od wypadków 
przewidują, że prawo do renty 
przysługuje ubezpieczonemu, 0 
ile stał się całkowicie lub czę- 
ściowo niezdolny do zarobko- 
wania wskutek wypadku lub 
choroby zawodowej (jeżeli nie. 
zdolność trwa ponad 4 tvg.) 
Przy całkowitej niezdolności da 
pracy renta przewiduje 66 i 
dwie trzecie proc, przeciętnego 
miesięcznego zarobku, przy 
częściowej zaś odpowiednią pra 
centowa część. 

Ustawa przewiduje posatem 
ewentualny 30 proc. dodatek 
do przeciętnej pensji, o ile w- 
trzymujący rentę nie może 9 
bejść się bez stałej opieki. 

Renta wdowia wynosi 50 pr. 
serora 0 proc., dla sierot bez 
matki i ojea 25 proc. Renty sie 
roce wyp acane są do 17 roku 
życia. Niezależnie od tych 
świadczeń, na wypadek śmiorci 
należy się rodzinie jednorazo- 
wa zapomoga, która jednak nie 
może wynosić mniej niż 75 zł 


Renty inwalidzkie 


Świadczenia emerytalne Za- 
kładu ubezp. dla robotników 
(postanowień emerytalnych dla 
pracowników umysłowych usta 
wa ta nie obejmuje i pozostały 
niezmienione) przysługuje oso- 
bie, która jest inwalidą i prze- 
była w ubezpieczeniu 200 tygo- 
dni składkowych. 

Pod terminem „inwalida“ u-, 
stawa rozumie: albo 1) tych, 
którzy wskutek choroby, wo- 
mności fizyeznej lub numysło- 
wej, Tub też wskutek upadku 
sił fizycznych albo umysłowych 
są niezdolni do zarobienia wła- 
sna pracą jednej trzeciej tego, 
co zarabia w danej miejscowo- 
ści osoba w pełni sił, o podob- 


nem wykształceniu i nzdolnie- 
"iu, albo 

2) osobę, która ukończy!a 65 
rok życia, a przebyła 750 tygo- 
dni składkowych. 

Renta inwalidzka  (emerytal- 
na) składa się z kwoty zasadni- 
rzej i kwoty zmiennej, 

Kwota zasadnicza ustanawia 
na jest przez ministra pracy i 
op. społ. i wynosi 9 — 11 proc. 
miesięcznego zarobku. 

Kwoia zmienna wymierzana 
jest zależnie od czasu pracy. 
Podstawą jest 416 tygodni 
składkowych, przyczem kwota 
zmienna wynosi 10 proc. prze- 
ciętnego zarobku. Kwota zmien 
na dochodzi po przebyciu w u- 
bezp:eczeniu 187% tygodni do 
40 proc. przeciętnego zarobku 
i wówczas wzrost zmiennej 
kwoty ustaje. 

Otrzymujący rentę ma prawo 
do dodaiku na każde œierko w 
wysokości jednej dziesiątej. 

Renta wdowia wynosi >olo- 
wę renty zmarłego, renta zaś 
sieroca dla każdej sieroty jedną 
piątą renty ojca. Prawe do ren 
ty wdowiej ustaje w razie za- 
warcia powtórnego ina żeń- 
stwa. 

Osoby, pobicrające łe renty, 
otrzymują oprócz iugo YVatzne 
dopiaty do rent, wahające się 
dla rent inwalidzkich pomiędzy 
48 a 12 zł, przy wdowich 89 
12 zł, przy sierotych 386—9 zł, 
w stosunku 4iwrotnie pronor- 
ejonzlnym do wysokości zarob- 
ku. To znaczy: kto misł wię- 
kszy zarobek, a zatem większą 
rentę, otrzymuje mniejszy do- 
datek. 

Kodzinie pozostałej przystu- 
guje jędnofazowa zaponmioga po 
Śmiertna w wysokości mie- 
sięcznego dodatku. 


Gnłafy i składki 


Odnośnie do składek ustawa 
normuje wysokość ich następu- 
jaco: za ubezpieczenie eheroh0- 
we: dla pracowników umysta- 


ap 4,6 proc, dla robotników 
5 proc. 
Za ubezp “czenie emetytalne: 


dla robotników zatrudnionych 
w górnictwie i hutnictwie 4.4 
proc., dla pozasłasych roboini- 
ków 3,8 proc. 

Składki te przypadają w wo- 
lowie na pracowników, w p®io- 
wie ma pracodawcę. 

Składki zaś 7a ubezpieczenie 
ad wypadku (choroby zawodo- 
wej) ponosi wyłącznie prato- 
dawca,  przyczem wysokość 
składki jest ustalana co trzy la- 
ta. Doplaca się do niej staly do 
datek w wysokości 0.3 p”oe. 
zarohków zatrudnionych u nie- 
go osó» ubezpieczonych. Na 
pierwszy trzyletni okres powyż 
szego ubezpieczenia ustalono, 
aby wysokość składki wraz ze 
stałym dodatkiem, o którym po 
wyżej mowa, wynosiła 1.4 prue. 
zayohku ubezpieczonych (1.0 
proc. dla gospodarstw rolnych). 

Końcowe przepisy ustawy do 
tyczą przepisów majątkowych i 
finansowych oraz dopłaty skar- 
bu państwa, która wynosi: 7a 


każdą renle inwalidzką i wdo- 
wią 24 zł. rocznie, za każdą ren 
ię sierocą poinwalidzką 12 zł, 
Qto najważniejsze 
wienia nowej astawy 
|czeniowej 


postano- 
ubezpie- 


Użyj nedzy 
beęzyobońnmuych 
i siocujących 
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— „GŁOS PORANNY" — 1932 


— Nie nie sprzedałem w cią- 
gu ostatnich trzech miesięcy! 

— A ja sprzedałem: zimowe 
palto i dwie pary tnzewików! 


Wiadomo lie 
Lustracja piekarń è 


Władze sanitarne przystępują w 
bieżącym tygodniu do lustracji pie 
karń w związku ze zwiększonym 
wypiekiem przed świętami. Celem 
rewizji jest stwierdzenie, czy wy-; 
dane podczas poprzednich lustracji | 
zarządzenia zostaly wykonane. | 

Winni zaniedbania karani będą ł 
wysokiemi grzywnami. (b) | 


Dziś w nocy dyżurują następują 


Nosne dyżury poż) | 


ee apteki: 5z, Jankielewicza (Stary | | 


Rynek 9), L. Steckla (Limapowskie 
go 87), B. Głuchowskiego (Naruto- 
wicza 6), St. Hamburga (Główne | 
50), L. Pawłowskiego (Piotrkowska 
306, A, Piotrowskiego (Pomorską 
91) 


Chcesz w „ PURIM" 


zapomnieć o wszystkich troskach ? 


futra na Wietzomitę „Orta“ 


jutro na 
w selach „Oazy 


Krwawy finał zabawy 


Dwaj pijani żołnierze ciężko ranili rzeźników, poczem zbiegli 


Dom przy ul. Kopernika 46 
był nocy wczorajszej widownią 
krwawej awantury. Dom nale- 
ży do związku rzeźników, któ- 
ry urządził dla swych członków 
zabawę. 

Około godziny wpół do trze- 
ciej nad' ranem, gdy zabawa 
osiągnęła swój punkt kulmina- 
cyjny. na salę wkroczyło nagle 
dwuch mocno podchmielonych 
żo'nierzy. 

Gdy tylko przybyli na salę, 
poczęli się arogancko zachowy 
wać i zaczepiać w ordynarny 
sposób kobiety. 

W pewnej chwili, jeden z pi- 
janych żołnierzy zbliżył się do 
uczestnika zabawy 31-letniego 
Otto Fuksa (Wólczańska 137), 
który tańczył z jedną z pań i 
klasnawszy w ręce, dał do zro- 
zumiienia, że chce „odbić* tan- 
cerkę, 

Fuks odmówi. 

Odmowa ta tak rozwścieczy- 
ła żołnierza, że błyskawicznie 
wyciągnał z pochwy bagnet i 
nim ktokolwick z gości zdołał 


Policja ujęła niebezpiecznych złodziei kolejowych 


W dniu wczorajszym na po- 
sterunek policyjny ma dworcu 
Łódź - Kaliska zg'osił się p. 
bronisław Radziejewski (Wół- 
czańska 68), który zameldował, 
iż w czasie jazdy z Poznania do 
Łodzi skradziono mu teczkę, za 
wierającą weksle i większą kwo 
tę gotówki, 

Radziejewski oświadczył, iż 
w przedziale, w którym jechał, 
zuajdowała się jakaś para © 
dość podejrzanym wyglądzie. 
Po określeniu rysopisu tych 
osób, policja natychmiast roze- 
slała telefonograzay do stacji, 
któremi pociąg poznański je- 
chat do stolicy. 

Po kilku godzinach do Łodzi 
nadszedł telefonogram, że na 
stacji Blonie ujęto Włodzimie- 
rza Kusiaka i Stefanję Kisielów 
nę, oboje rodem z Wilna, bez 
stałego zamieszkania. 


Wszczęto dochodzenia, w wy 
niku których obok torn kolelo- 
wego przy stacji Błonie znale- 
ziono teczkę z wekslami. 


Kusiaka poddano osobistej re 
wizji. Znaleziono przy nim go- 
tówkę, która jak się w dalszem 
dochodzeniu okazało, znajdo- 
wała się w teczce. Następnie 
skonfrontowano FRadziejewskie- 
go-z Kusiakiem i Kisielówną, 
Poznał w nich swych współto- 
warzyszy podróży. 


Dalej ustalono, że Kusiak œ 
słatnio odsiadywał 3-letnie wię 
zienie za rozbój, Kisielówna zaś 
jest jego znajomą, z zawodu 
złodziejk” i poszukiwana przez 
saly w Wilnie i Białymstoku. 

Sa pewne przypuszczenia, że 
złodziejska la para miała w po- 


ciągu do romocy jeszcze jakąś 
trzecią osobę i razem stanowili 
dobrze zorganizowaną szajkę 
złodziei kolejowych. 


Kusiaka i Kisielównę osadzo- 
no w więzieniu. (p) 


w pierwszym dźwiękowcu prod. 1932 


Pat i Patachon w Konkurach 


to jedyna świąteczna bomba śmiechu 
i humoru w Łodzi! 


„płoe h. Jeden tylko z gości 


się zosjentować, zadał nim trzy 
straszne ciosy w pierś Fuksa, 
który momentainie padł na zie- 
mię nieprzytoreny. 

Na sali powsta! straszny po- 
nie 
stracjł zimnej krwi. Był nim 21 
letni Henryk Fawlak (Przędzal- 
niana 86), przyjaciel Fuksa. — 
Pawlak rzucił się na żołnierza, 
chcac go zatrzymeć i wyrwać 
z rąk bagnet, W tej samej chwi- 
ti zbirowi przyszedł w odsiecz 
drugi żołnierz. 

Na sali powstala bójka. 
Żołnierze za wszelką cenę sta- 
rali sẹ wydostać z lokalu, go- 
ście jednak nie chcieli do tego 
dopuścić, szamocząc się z na- 
pastnikami. 

Nagle żołnierzowi, który sta- 
nął w obronie swego przyjacie- 
la, udało się wyrwać z rąk Pa- 
wlaka i począł uciekać. Pawlak 
dogonił go i już miał chwycić 
za klapę munduru, gdy żo'nierz 
odwrócił się nagle, wyciągnął 
błyskawicznie bagnet i zadał 
nim trzy straszne  ełosy w 


GŁÓWNA WYGRANA 


300.000 złotyc 


padia na los Nr. 135002 


pochodzący z kolektury Nr. 519 


sprzedany w znanej ze szczęścia i wielkich wygranych 


kolekfurze loferji Nr. 77 Janiny Haładejowej p. t. 


„oZURA8Z SZGZESGIA? - WSTĄP NA CHWILE!” 


Warszawa, Nowy Świat 68, Krakow. Przedm. 87, Chłodna 68. 
Polecamy szczęśliwe losy 5-ej klasy 


Kupiec okradziony w pociągu | Mordercy żony 


grozi 12 lat ciężkiego więzienia 


W dniu wczorajszym donosiliś- 
my o krawawej tragedji, jaka mia 
ła miejsce w domu przy ul. Przę- 
dzalnianej 38. 

Zamieszkały w tym domu 32-let 
ni Adolf Henke, znany awanturnik 
i pijak usiłował zamordować swą 
żonę 28-letnią Wacławę. 

W czasie dochodzenia zatrzyma- 
no kilku lokatorów domu, podejrza 
nych o napad na Henkego. Po 
pierwiasikowem śledztwie tokato- 
rzy ci zostali zwolnieni. 

Dalej stwierdzono że kilku loka- 
torów zostało lżej lub ciężej ran- 
nych. Okazało się, że gdy zgasło 
Światło, napastnicy nie orjentując 
się w ciemnościach zadawali ciosy 
jeden drugiemu, przypuszczając, 
iż uderzają Henkego. : 

Należy zaznaczyć, iż do policji 
wpłynęty doniesienia, iż Henke od 
dawna już odgrażał się, że zabije 
żonę, bowiem chciał się jej pozbyć 
gdyż posiadał kochanxę. 

Henke zostanie pos'awiony w 
stan oskarżenia za usiłowame za- 
mordowania Żony i zidanie cięż- 
kich okaleczeń ciala, wobe: czego 


NOWA PLACÓWKA. 

W centrum naszego miasła przy 
ul. Zielonej 1, otwarty został sklep 
czekolady i cukrów „„Espero”. Sta- 
Je na składzie wyroby wszelkich 
firm z pełna gwarancją jakości i 
świeżości towaru po cenach możli- 
wie najniższych. 

Wedlug nowoczesnych wzorów 
u/chitektonicznych przebudowany 
lokal stał się punktem, przykuwa- 
jącym przechodniów. Zawdzięcza- 
jąc uprzejmej i taktownej  obsłu- 
dze oraz kultwże właścicieli zjed- 
na sobie „Ksnero” uznanie i przy 
chylność klijenteli 


brzuch, aż po rękojeść. 

Pawlak doznał  rozprucia 
brzucha i wypłynęły mu na 
wierzch jelita. Stracił natych- 
miast przytomność. 

Goście na widok dwuch stra- 
sznie poranionych towarzyszy 
zabawy, utracili zupełnie przy- 
tomność umysłu i biegali jak 
oszaleli po lokalu. 

Skorzystali z tego żołnierze i 
zbiegli, kryjąc sie w ciemno- 
ściach nocy. 

Zawiadomiono natychmiast 
pogotowie miejskie, którego le- 
karz, po nałożeniu prowizorycz 
nych opatrunków edwiózł Fuk- 
sa i Pawlaka do szpiłala im, 
prez. Mościckiego. 

Stan Fuksa jest bardzo cięż- 
ki. Pawlak natomiast znajduje 
się w agonji i lekarze waątpią 
czy uda go się utrzymać przy 
życiu. 

Powiadomiona policja wszezę 
ła energiczne dochodzenie, któ- 
re dotychczas nie dało jeszcze 
żadnych pozytywnych rezulta- 
tów. (p) 


grozi mu kara do 12 lat ciężkiego 
więzienia. 

Jak nas w ostatniej chwili infor- 
mują, dzięki usilnym zabiegom le- 
karzy, stan Wacławy Henke się 
lekko poprawił i jest nadzieja u- 
trzymania jej przy życiu. (m 


y 
8. politycznym pióra 


| 
| 
| 
pomoc. Koło loterji fantowej, krę- 


Teafr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, w poniedzialek po raz 0- 


statni sztuka J,  Galsworthy'ego 
„Walka”. 
Jutro premjera przygotowywa- 


nej przez Z. Ziembińskiego dosko- 
nałej komedji Adama  Grzymały- 
Sjedleckiezo „Ich synowa”. 


TEATR KAMERALNY 

Dziś, jutra i pojutrze występy 
Stefanji Jarkowskiej, które stały 
się prawdziwym ewenementem Ło 
dzi. Znakomita ta artystka, pozy- 
skaną na czas krótki, krenje popi- 
sową rolę w wesołej komedji Ma- 
ry Lucy „Dziewczyna j  hipope* 
tam”. 

Z TEATRU „ARARAT*» 

Program pn. „Łódź znów się 
śmieje” stał się najpopularniejszym 
przebojem repertuaru. 

Publiczność bawi się znakomicie 
wesołemi i wzruszającemi perype- 
tiami dwuch przemiłych kozaków 
żydowskich (Dzigan i Goldsztajn) 
i dwuch rozśpiewanych żydów 
(Szumacher i Goldsztajn), W in 
nych świetnych numerach reszta 
zespołu zbiera gorące oklaski, 

Dziś jedno przedstawienie pocz 
o 9.45. Bilety ulgowe są ważne. 


„POD DACHAMI ŁODZI” 

Szajka warszawskich wesołków 
„Wesoła Buda” prezentuje dziś po 
raz ostatni iskrzącą się niecodzien- 
nym humorem aktualne łódzkie wi 
dowisko w 2 aktach i 20 obrazach 
p. t. „Pod dachami Łodzi”. 

Kto nie widział tej najlepszej i 
uajdowcipniejszej łódzkiej rewji 
przy uł. Kopernika ma jeszcze o- 
siatnią okazję obejrzenia jej dzi- 
aiaj na dwóch spektaklach o 81 10 


|| wieczorem. 


Jutro „Wesoła Buda” występujć 
z sensacyjną premierą wiellctej des 
filady świątecznej o  charsktorza 
dr. Pietraszka 
i Kazimierza Brzeskiego, „Na Za 
chodzie nie nowego”, 

WIECZORNICĄ PURYMOWA 

„ORTU” 
Dla jednych zabawa — drugim 


cąc się wesoło, łączy się z pasem 
(transmisyjnym w warsztatach „Or- 
tu”. 

Nieprodukcyjnie spędzony wio- 
tzór purymowy przysporzy pro- 
uuktywizację robotników żydow= 
skich. 

Bawiąc się na wieczornicy, pusz 
czamy w ruch pracownie „Ortu”. 
A więc wszysey stawmy się we 
wtorek, o godz. 10 na wieczornicy 
„Ortu” w salach .Oazy”. 


TEATR REWJI „WESOŁA BUDA" 


pod kierunkiem Art.-Lit. Kazimierza Brzeskiego 
przy ulicy Kopsrnika 18 Tel. 134-66, 


Dziś nieodwołalnie poraz ostatni: 


Iskrząca się szampańskim humorem 


rewja w 2 aktach i 20 obrazach p. t. 


„Pod dachami Łodzi” 


Korzystajcie z okazji! Ostatni 


Raz! Dziś pocz. 8 i 10 wiecz. 


Ceny biletów rewelacyjnie niskie, 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12,10 Poranek z płyt gramofono- 
wych. 

15,25 Odczyt dla maturzystów 
pt. „Rozwój terytorjalny Państwa 
Polskiego”, 

15,50 Odczyt dla maturzystów 
pt. „Humanizm i Odrodzenie”, 

16,10 Płyty gramofonowe. 

16,20 Kurs elementarny języka 
francuskiego. 

16,40 Koncert młodych solistów. 

17,10 Odczyt z Wilna p. t. „Kraj 
w ogniu” (Mandżurja). 

17.35 Muzyka popularna. 

18,50 Rozmaitości. 

19,15 Płyty gramofonowe. 

20,00 Feljeton muzyczny. 

20,15 Transmisja z Warszawskie 
go Konserwatorjam  Stowarzysze- 
wia Miłośników Dawnej Muzyki. 

W przerwie kwadrans literacki. 

22,00 Feljeton pt. „Z jasnego 
brzegu”. 

22,45 Recital fortepianowy 
Pawle Weingartena. 

23,15 Muzyka taneczna z War- 


z 


dr. 


* Bzawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
19,30 Koncert (Uwertura „E- 

gmont” Beethovena, Trzy pieśni 
Szuberta, Symfonja „Eroica” Ree- 
thovena). 

Wiedeń (516) 

21,30 Sonaty skrzypcowe Beetho 
vena F-dur i A-dur. 

Kalundborg (1153) 

20,00 Pasja św. Mateusza J. $S 
Bacha. 

Londyn (356) 

22.00 Koneert (Muzyka baleto- 
wa .„Rosamunda” Szuberta, Kon- 
cert fortepianowy A-mell Schuma- 
na, Smita na orkiestrę kameralna 
Maconchv'ego, Trzy mazurki Szope 
na, Uwertura Preciosa” Webera). 

Praga (168) 

20,00 „Stabat Mater” Dworzaka. 

Budapeszt (550) 

20,10 Koneret (Poemat symfo- 
niczny „Don Juan” R. Straussa, 
Koncert skrzypcowy Wieniawskie- 
go, Dwa obrazki Bartoka, Symfo- 
nja A-dur Beethovena). 


GŁOS SPORTOWY 
POD ZNAKIEM PECH 


Łódź gorzko odpokutowuje błędy sędziów punktowych 
na mistrzostwach okregu 


Rewja pięściarska na ringu po 
znańskim zapowiadała się pierwszo 
rzędnie. Olbrzymia i nienotowana 
dotychczas ilość zgłoszonych za- 
wodników, mistrzów wszystkich 
okręgów, została zredukowana bar 
dzo poważnie, Jednak nie chodzi 
tu o redukcję liczebną, a jakościo- 
Wh 

Cały szereg wypróbowanych mi- 
strzów płęści, reprezentujących fa- 
ktycznie najwyższy poziom nasze 
go pięściarstwa, nie przystąpił z 
różnych względów do zawodów. 
Najwięcej abstynencji wykazał Po- 
znań. I tak Forlański nie „zdążył” 
strenować nadwagi, Majchrzycki 
sam skapitulował z mistrzostw, nie 
czując się odpowiednio przygoto 
wany do walki z tak groźnym prze 
ciwnikiem jak Chmielewski, które- 
go dojście do finału uważano nie- 
mal za pewnik. Ostatnia słynna po 
rażka wicemistrza Europy przez 
k. o, tkwi mu, widocznie dobrze 
w pamięci. Wiśniewski nie wcho- 
dził wogóle w rachubę, ponieważ 
wycofał się z czynnego Życia spot 
towego, wreszcie i Misiornego rów 
nież zabrakło w szeregach poznań- 
czyków. 

Łódź wyruszyła bez Spodenkie: 
wicza ł Leszczyńskiego, W ostat- 
niej chwili Stibbe, z powodu trud- 
ności urlopowych, nie mógł stawić 
się w pierwszym dniu w Poznanin 
i choć w losowaniu wypadła mu 
walka dopiero w półfinale, a więc 
w niedzielę przed południem, nie 
dopuszczono go do mistrzostw na 
skutek sprzeciwu Warszawy i Po- 
morza. Wszelkie zabiegi przedsta- 
wicieli Łodzi, twierdzących, że Stib 
be może stanąć do drugiego waże- 
nia, które wyznaczono na sobotę, 
nie odniosły skutku. Fakt wysoce 
niesportowego zachowania sje 
przedstawicieli dwu sprzeciwiają- 
cych się okręgów zasługuje na na- 
piętnowanie, 

Na dobitek złego losowanie wy 
padło też nieszczególnie, Już w 
pierwszym dniu przedbojów dwaj 
najlepsi piórkowcy Cyranek i Rudz 
ki walczyli ze sobą | w konsekwen- 
cji jeden z nich odpadł. Był nim 
Cyranek. Przy innym wyniku loso- 
wania miał on zapewnione dojście 
do finału. Orzeczenie sędziów by- 
ło niesprawiedliwe. Publiczność po: 
mmańska decyzję tę wygwizdała. 


LUNA" 


zapowiada na święta! 


„KOBIETA 
i SZPIEG” 


z udziałem 


Brygiiy HELM 
| Wily FRITSCH 


| 
l 
j 


Słaba forma, jaką przeżywa obec- 
nie Rudzki i przebieg spotkania, 
nie przekonały sędziów, którzy 
wciąż jeszcze zmajdują się pod 
wpływem sugestji wielkości Rudz- 
kiego. 

A waga średnia? Tu sprawa 
przedstawia się jeszcze gorzej. Po- 
pularny Wieczorek w pierwszym 
dniu wyeliminowany został przez 
Zielińskiego, a Chmielewski wal- 
czył tak nieszczęśliwie z Karpiń- 
skim, że doznał złamania prawej 
ręki w przegubiu pod koniec rundy 
drugiej, to też spotkanie przegrał. 

Wszystkie przytoczone powyżej 
okoliczności powoduja olbrzymie 
zmniejszenie znaczenia tegorocz- 
nych mistrzostw pięściarskich Pol- 
ski. Posiadaczami tytułów są już 
dziś inne pięści, daleko nie najsil- 
niejsze w Polsce. W związku z tem 
maleje znaczenie całej imprezy. 

Szczególnie pechowo  ukształto- 
wały się tegoroczne mistrzostwa 
dla Łodzi. Jest to nieunikniona 
konsekwencja fatalnego sędziowa- 
nia mistrzostw okręgowych. Pie- 
trzyński, wobec braku Misiornego, 
miałby niemal zapewniony tytuł mi 
strza, gdyż jedyny groźny przeciw 
nik, Moczko, który już nota bene 


przegrał do łodzianina, znajduje 
się w bardzo słabej formie. O Cy- 
ranku już wspomnieliśmy. 

W półśredniej Pisarski popisał 
się fatalnie. Przegrana do jakiegoś 
nieznanego zawodnika wileńskiego 
jest dla mistrza Łodzi, poprostu, 
kompromitacją. Teraz dopiero oce 
nić możemy błąd naszych arbitrów 
którzy utrącili Garncarka. Za- 
miast zaszczytów — spotkała nas 
kompromitacja. Całe szczęście, że 
Seweryniak zdołał naprawić błędy 
naszych punktowych. 

Fatalny wypadek Chmielewskie- 
go pozbawił Łódź niemal pewnego 
tytułu. A Wurm? Ten też nie miał 
szczęścia. Los chciał, że trafił już 
w pierwszem spotkaniu na fawory 
ta — Mizerskiego i został wyelimi 
nowany, Stibbego nie dopuszczono, 
lecz potężna pięść  Konarzewskie- 
go była doskonałą odpowiedzią na 
zabiegi Warszawy i Pomorza, 


A teraz sędziowanie. Krzywdzą- 
ce dla Cyranka orzeczenie nie było 
oderwanym epizodem. Niechęć sę- 
dziów punktowych poznał i Klim- 
czak, niemal pewny faworyt na mi 
strza. Jedynym groźnym konkuren 
tem dla łodzianina był Sipiński, 


któremu w ten sposób utorowano 
drogę do mistrzostwa. Tego już by 
ło za wiele dla Łodzi. Na: konferen 
cji zarządu PZB. odbytej w trak- 
cie mistrzostw przedstawiciele na- 
si ostro wystapili przeciwko tym 
wypadkom i zażądali, ażeby w 
przyszłości zapraszano na mistrzo- 
stwa sędziów zagranicznych, objek 
tywizm których wykluczałby „„pa- 
pierowe” zwycięstwa. Wniosek ten 
uchwalono. W przyszłych mistrzo- 
stwach decydujący głos będą mieli 
sędziowie czechostowaccy i nie- 
mieccy. 
+ 
Jak się dowiadujemy kontuzja 
Chmielewskiego jest*o wiele po- 
ważniejsza niż przypuszczano po- 
czątkowo. Dokonane  prześwietle- 
mie ustaliło, iż Chmielewski ma 
złamany kciuk, oraz pękniętą kość 
w dłoni. W związku z tem Chmie- 
lewski zmuszony jest zaniechać 
przez dłuższy czas czynnego upra- 
wiania boksu. Tem dziwniejsze wy 
daje się stanowisko prasy warszaw 
skiej opiewającej „Swietne zwy- 
cięstwo Karpińskiego, bez podania 
choćby dwu siów o koniuzji Ciimie 
lewskiego, która uczyniła go nie- 
zdolnym do dalszej walki, 


4 


Ziędnoczone - Goplanja 10:0 


Drużyna gości okazała się bardzo słabym przeciwnikiem 


Poprzedzeni sławą zwy- 
cięstw nad drużynami Geyera 
i Sokola zawitali pięściarze Go- 
planji (Inowrocław) do Łodzi 
na mecz drużynowy ze Zjedno- 
czonemi. Niestety goście zapre- 
zentowali się bardzo slabo i 
wprost wierzyć się nie chce, by 
mogli w takim stosunku zwy- 
ciężyć wspomniane drużyny. 

Goplanja miała zaledwie 2-ch 
bardziej zaawansowanych bo- 
kserów w Rogowskim i ILelew- 
skim, reszta zupełnie prymityw 
na, to też nic dziwnego, że za- 
wody stały na niskim poziomie 
i nie pozostawiły dobrego wra- 
żenia, 

Ogólny wynik meczu brzmi 
10:6 dla Zjednoczonych i zupeł- 
nie odpowiada stosunkowi sił. 
Kilka zwycięstw odniesiono 
przez k. o. Wyniki poszczegól- 
nych spotkań były Eastępujące: 

Waga musza: Rogowski (G) 
jeden z lepszych zdołał dzięki 
większej agresywności pokonać 
na pumkty Brzęczka. 

Waga kogucia: Włodarek (G) 
już od pierwszej chwili ustępuje 
znacznie Michalakowi, który 
odnosi pewne zwycięstwo na 
punkty. Zwłaszcza w trzeciem 
starciu przewaga łodzianina by- 
ła mocno przekonywująca. 

Waga piórkowa: Walkowski 
(G) już w pierwszej rundzie zo- 
stał znockautowany przez Ki- 
jewskiego, któremu udał się cc 
ny prawy sierpowy. 


Lelewski — Cyranek. Była 
to może najładniejsza walka 
dnia. Cyranek był zrów w nie- 
co słabszej formie, lecz jego 
zwycięstwo na punkty choć nie 
znaczne, było zupełnie wyraźne 

Waga lekka: Radomski (G) 
— Marczewski stoczyli niecie- 
kawą i nie'adną walkę. Wygrał 
na punkty Marczewski. 


Waga półśrednia: Iewandow 
ski (G) — Bystry. Tu zwycię- 
stwo przez k. o. w mierwszej 
rundzie odniósł łodzianin. 

Waga półciężka: Jóźkowiak 
(G) — Dzierżanowski. Po otrzy 
maniu pierwszego uderzenia 
Dzierżanowski pozwolił się wy- 
liczyć. Walka trwała tylko 23 
sekundy. 


Łodź, dnia 21 marca 1932 r. 


Skrzynka do listów 
Seweryniak dementuje! 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W Nr, 77 „Expressu? z dnia 17 
marca 1932 r. ukazał się w dziale 
sportowym artykuł, podpisany ini- 
cjałem „A”, mający formę wywia- 
du ze mną. 

Ponieważ nikomu wogóle żadne- 
go wywiadu ie udzielałem, ani nie 
byłem proszony o dzielenie się wra 
żeniami z mistrzostw bokserskich 
Polski, zmuszony jestem napiętno- 
wać postępek autora wywiadu, któ 
rego wcale nie było, 

Dziękując z góry Sz. Panu Re- 
daktorowi za łaskawe umieszcze 
nie mojego listu pozostaję 


ze sportowem pozdrowieniem 
(=) Adam Sewerynia! 
Łódź, Kijowska 6. 


Zawody na ciarskie 
w Zakopanem 


W Zakopanem odbyły się w nie 
dzielę zawody narciarskie, które 
zgromadziły na starcia czołowych 
zawodników polskich. W biegu 
zjazdowym pierwsze miejsce zajął 
Suleja 3,19 przed  Krzeptowskim, 
Marusarzem Stan. i Czechem Wła 
dysławem. W sla-lómach pierwsz? 
miejsce zajął St. Marusarz przed 
Orlewiczem. W ogólnej klasyfika- 
cji a mistrzostwo Polski pierwsz! 
miejsce zajął St. Marusarz, prz 
Suleją i Krzeptowskim. 


Mecz bokserski 
Jordan—GWS 10:4 


W meczu bokserskim, który cd- 
był się w dniu wczorajszym w 
Warszawie, między Jordanem i 
CWS. zwyciężył Jordan w stosun- 
ku 10:4, Z ważniejszych wyników 
należy zanotować zwycięstwo Wie 
czorka nad Urkiewiczem, Andersa 
nad Orliczem į Finna przez k. o. 
nad Rymerem. Karpiński, który 
miał również wziąć udział w wal 
kach — nie wystąpił. 


28 p. S. K. ma tęgich piechurów 


Przebieg i wyniki dorocznych zawodów marszowych Łódź-- 
Zgierz--Aleksandrów--Łódź 


Dorocztie zawody marszowe orf- 
ganizowane przez Związek Strze- 
lecki Łódź — Powiat na trasie 
Łódź — Zgierz — Aleksandrów — 
Cyganka — Łódź wypadły w tym 
roku znacznie okazalej. Na starcie 
stanęło 80 drużyn, liczba, w porów 
naniu z poprzedniemi imprezami 
okazała. Oprócz tego o palmę pier 
wszeństwa walczyło na trasie Ale- 
ksandrów — Łódź (12 klm.) jesz- 
cze 6 zespołów żeńskich. 


Każda drużyna marszowa liczy- 
ła po 6 zawodników, ogółem więc 
czynny udział w marszu wzięło 
z górą 500 ludzi. Startowały druży 
ny wojskowe, policyjne, strzelec- 
kie, straży ogniowej, kolejowego i 
pocztowego p. w., rezerwistów itp. 


Start wyznaczony był na Bałuc- 


Najpiękniejsza powieść Józefa Weusenhofa p.t.: 


„PUSZCZA” 


Sfilmowana w realizacji BISKY' EGO 


Już wkrótce na ekranie 


kim Rynku, meta — przy kosza- 
rach 31 p. p. Strz. Kan. 
trasy obliczona na 30 kim, Druży- 
hy wypuszczano ze startu w odstę 
pach jednominutowych. O zwycię- 
stwie decydował nietylko sam czas 
wielką rolę odgrywało tu i strzela 
nie. Walka przez cały czas była 
niezwykle zacięta, 


Pełny tryumf Święciły jednak 
drużyny 28 p. p. S. K., które w 
ogólnej klasyfikacji uplasowały się 
na pierwszem, drugiem i czwartem 
miejscu. Jak zwykle miały one 
swego groźnego konkurenta w dru 
Żynie policyjnej. Wielką  niespo- 
dzianką było zajęcie piątego miej 
sca przez zespół Strzeleckiego Klu 
bu Sportowego, jedynej organiza- 
cji sportowej, która brała udział w 


„NA ZACHODZIE NIC NOWEGO 


Długość | 


zawodach marszowych. 

Pierwsze miejsce przyzno > > 
społowi Nr. 34 (28 p. p. S: K.) Cizus 
2 godz. 37 min. Drugie miejsce za- 
jai zespół Nr, 27 (28 p. p. S. K.), 
zeszłoroczny zwycięzca, czas 2 go- 
dziny 38 min. 41 sek. Trzecie — po 
licja, czas 2 godz. 43 min. Czwarte 
28 p. p. S. K, Czas 2 godz, 48 m. 
39 sek. Piąte — Strzelecki Klub 
Sportowy, czas 2 godz, 58 min. 35 
sek, Dalsze dwie lokaty przypadły 
drużynom 31 p. S. K, 


Wśród żeńskich zespołów zwy- 
ciężyła drużyna Wiskitno w czasie 
1 godz. 35 min. przed Rudą Pabja- 
nicką — 1 godz. 42 min. Rado- 
goszczem — 1 godz, 44 min. 3 s, 
Tuszysem — 1 godz, 48 min. 35 s., 
Następne dwa miejsca, to znaczy 
przedostatnie i ostatnie przypadły 
drużynom strzeleckim Łódź 
Miasto. 


Zawody wywołały w miastecz: 
kach, przez które przebiegała tra- 
sa marszu wielkie zaciekawienie 
publiczności. Również i w Łodzi 
na starcie i mecie zebrały się tłu- 
my publiczności. Na ogólną ilość 
80 drużyn, tylko 8 nie ukcńczyło 
marszu, co świadczy o dobrem 
przygotowaniu. Również i o orga- 
nizacyjnej stronie imprezy można- 
hy wyrazić się tylko pochiebnie, 


" 


Nr. 80 


Przepoteężny przebój, 
100-proc. dźwiękowy, 
według powieści Hen- 
ryka Dupuy Mazuel'a 


Dźwiękowy 


na boiskach piłkarskich w kraju * 


Pierwszy raz w Łodzi! 


Początak t o 


21. 


o 
=' 


Dwa mecze 22 p. p. w Krakowie 


22 P. P. — WAWEL 4:2 (2:1) 


KRAKÓW. — W sobotę na 
boisku Garbarni odbył się 
mecz piłkarski między drużyna 
mi 22 p. p. z Siedlec i Wawelem 
Zwyciężył zespół ligowy w sto- 
sunku 4:2 (2:1). Poziom gry 
byt nienadzwyczajny i wynik 
odpowiada przebiegowi gry. 
Dwie bramki dla zwycięzców 
padly ze strzałów Biegańskiego. 
jedna samobójcza z winy obroń 
cy Wawelu Nowaka, wreszcie 
ostatnia — urojona, bowiem sẹ- 
dzia odgwizdał ją. mimo iż pił- 
ką nie przekroczyła linji bram- 
kowej. Drużyna ligowa nie wy- 
korzystała rzutu karnego. Te- 
ren rozmokiy, grząski i ciężki. 


GARBARNIA — 22 P. P. 5:4 (1:1) 

W drugiem spotkaniu benja- 
minek ligi walczył z mistrzem 
ligi. Mecz Garbarni z 22 p. p. 
zakończył się zgoła sensacyj- 
nym wynikiem. Zwyciężyła nie- 
znacznie Garbarnia w stosunku 
5:4 (1:1). Zwyciestwo to jednak 
jest mocno problematyczne, bo- 
wiem dwie bramki przyznane 
przęz sędziego dla Garbarni pa- 
dty z wyraźnej pozycji spalo- 
nej. 

Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli Bator — 3, Smoczek i Kon 
kiewicz po jednej; dla wojsko- 
wych: Biegański 2. Sadalski i 
Rusinek (z karnego). Wyniki o- 
siągnięte przez drużynę 22 p. D. 
stanowią pierwszorzedną rewe- 
lację. 

Cracovia — K. 8. Chorzów 
2:0. Obydwie bramki dia "wy- 
cięzców zdobył Malczyk. 

Wisła — Krowodrza 6:0. — 
Bramki padły ze strzałów Ki- 
sielińskiego 3, Artura 2 i Luka: 
wieckiego 1. 


Legia=Ren. klubów 
żydowskich 5:2(2:2) 


WARSZAWA. — Ng stadjo- 
nie Legji reprezentacyjna dru- 
żyna klubów żydowskich przed 
wyjazdem do Palestyny na Ma- 
kabjadę rozegrała mecz z dru- 
żyną gospodarzy. 
Reprezentację stanowili: Elsner 
Balsam, Hauptman, Herman, 
Zelcer, Horowitz, Laudman, O- 


Na Makabjadę 


Wczoraj wyjechała z Warsza. 


wy ekspedycja sportowców žy- 
dowskieh, udająca sia na Ma- 
kabjadę do Palestyny. W skad 
tej ekspedycji wehodzi 60 za- 


i wodników i zawodniczek, któ- 


rzy reprezentuja niemał wszyst- 


kie gałęzie sportu objęte pro- 


",vamem igrzysk 


1LTSG nie zdołało wykorzystać rzu 


siek, Selinger, Ehrenberg, Krum 
holtz. 

Legja wystąpila bez Ciszew- 
skiego, a przewagę rad przeciw 
nikiem uzyskała  dnpiero po 
przerwie. Drużyna reprezenta- 
cyjna dwukrotnie zdobywała w 
I części meczu prowadzenie, u- 
zyskawszy bramki przez Osieka 
i Hermana z rzutu wolnego. — 
Bramki dla Legji zdobyli: Na- 
wrot 4, Wypijewski 1, Najlepsi 
na boisku Nawrot i bramkarz 
Elsner. 

Gwiazda — Marymont 
(1:1). 


2:1 


ŁKS — ŁTSG 2:1 (2:1) 
Pogoda niedopisuje naszym pif- 
karzom. Ostatnie opady śnieżne 
przeobraziły boiska łódzkie w istne 
błotne bajorka. Ciężki, grząski te- 
ren absolutnie nię nadaje się do 
rozgrywek, a jeśli mecze edbywa- 
ja się, to tylko ze względu na zbli- 
żające się mistrzostwa. Kierownic- 
twa starają się możliwie jaknajle- 
piej zaprawiać drużyny swych klu 
bów, wystawiają więc składy i 
przez rozgrywanie meczy dążą do 
podniesienia kondycji fizycznej za 
wodników. 


Dzięki zapewne temu i w dniu 
wczorajszym doszły do skutku za- 
wody LKS z ŁTSG o puhar, któ- 
re zasadniczo mają przecież na ce- 
lu przygotowanie drużyn do mi- 
strzostw. ŁKS wystąpił znów z 
pewną rezerwą, a więc bez Herb- 
streicha i Trzmieli, których zastą- 
pili Feja i Welnie. Wzmocniono o- 
bronę przez wstawienie Karasiaka 
i Gałeckiego. ŁTSG niemal w kom 
plecie, z pozyskanym ostatnio Pał- 
czewskim na prawym Jączniku. 


Przebieg gry wskazywałby ra- 
czej na wynik remisowy. ŁKS nie 
jest jęszcze w formie i pewnej do- 
zie szczęścia zawdzięcza zwycię- 
stwo. Pierwszą bramkę zdobył w 
10 min. Durka. Od tej pory więce 
z gry ma ŁTSG i chwilami przewa 
ża dość wyraźnie. Tu wyróżnia się 
dobrą grą linja pomocy białoczar- 
nych. Gorzej natomiast jest z ata- 
kiem, który cały szereg nadaregją 
cych się okazji nie potrafił wyko- 
rzystać, Szczególnie Wiinsche za- 
wodzi. 


Jeden z wypadów Tadensiewicza 
kończy sią zdobyciem drugiej 
bramki di» ŁKS, Do przerwy bram 
kę dla LTSG zdobył Freneman. 

Po zmiacię stron gra staje się 
ilość ostra i sędzia zmuszony jest 
do częstych interwencji. Wynik 
bramkowy nie ulega zmianie, gdyż 


Polonia — Orzeł 12:0 (4:0). 
Drużyna ligowa Polonii rozgro 
miła swego przeciwnika, 

Warszawianka — Skra 1:0. 
Nieznacznę zwycięstwo Warsza 
wianki. 

KRÓL. HUTA — KATOWICE 

6:5 (4:4) 

Międzymiastowy mecz piłkar 
ski pomiędzy Królewską Hutą 
a Katowicami obfilowsł w wie- 
le bramek i zakończył się wy- 
nikiem 6:5 (4:4) dla Królew- 
skiej Huty. 


iu karnego, Sokołowski strzelił w | dzie. Fatalny stan boiska i nieod- 


aut. Sędziował p. Raettig. 


HAKOAH — STRZELECKI K, S. 
1:1 (1:0) 

W sobotę na boisku WKS roze- 
grany został towarzyski mecz pił 
karski pomiędzy drużynami Hako 
ahu i Strzeleekiego K. S. Zawody 
zakończyły się wynikiem  nieroz- 


strzygniętym. Po przerwie Hakoah | skowych w stosunku 4:3. 
grał w zdekompletowanym skła- 


Maks Stolarow bierze udział w turnieju. — Zwy- 
cięstwo polaków 


Wielki międzynarodowy tur- 
niej tennisowy w Cannes zgro- 
madził szereg doskonałych ten- 
nisistów europejskich, oraz re- 
prezentantów Imdji, jak Breesa, 
Jagal, Mohan. 


Ekspedycja polska wznroenio 
na została przez Maksa Stola- 
rowa, który przybył iuż na Ri- 
viere. W doublu Tłoczyński 
grać będzie ze Stolaroawem, a 
Jędrzejewska z Payot w doublu 
mixt Jędrzejowska gra z Tło- 
czyńskim, a M. Stołarow z eze- 
szką Deutsch. 

W pierwszym dniu z polskich 
zawodników grał jedynie Tło- 
czyński zwyciężając bardzo ła- 
two Lemoine'a 6:0, 6:1. 


W drugim dniu wszyscy pol- 
scy tennisiści odnieśli zwycię- 
stwa, zasiugujące na uwagę. U- 
czestniczący poraz pierwszy 
w turnieju na Rivierze Maks 
Stolarow grał z anglikiem Eme- 
lettem zwyciężając go w dwu 
setach 7:5, 7:5. Tłoczyński wye- 
liminował amerykanina Warde 
na bez większego wysiłku 6:4, 
6:1. 


bioine kapiele piłkarzy 


Fatalny stan boisk nie odstrasza zawodników 


MI — „GŁOS PORANNY” — 1932 


LU 


W sobotę rozegrany został 
84 z kolei w ciągu 104 lat tra- 
dycyjny wyścig _wioślarskieh 
ósemek uniwersytetów Oxford- 
Cambridge. 

Zgodnie z ogólnemi przewidy 
waniami zwyciężyła osada uni- 
wersytetu Cambridge, wyprze- 
dzając osadę Oxfordu o pięć 
długości. Czas zwycięzey wyna- 
si 19 m. 11 sek. i jest w porów- 
naniu z rekordem trasy ustano- 
wionym przez Oxford, a wyne- 
Szącyni 18 min. 29 sek. Bie nad- 
zwyczajny» 

Wyścig odbył się na Tamizie 
na dystansie 6.486 mir. Tego- 
roezne zwycięstwo osady Cam- 


pawiednie warunki atmosferyczne 
skłoniły sędziego zawodów p. 
Jońskiego do skrócenia cząsu gry 
o 15 mia. 


WKS — WIMA 4:3 

Mecz powyższy rozegrany w 
dniu wczorajszym zakończył Się 
po zaciętej walce zwycięstwem woj 


Wreszcie trzeci sukces dla 
Polski zdobyła  Jędrzejowska, 
zwyciężając angielkę Barry 6:2, 
6:0. 
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Hreydzieło, które 
każdy bezwzględnie 
widzieć musi! 


Uigowy Tydzień Przedświąteczny 


wszystkie miejsca po SO i 75 fr. 


i. Tom Tyler ““* Złota Dolina. U. Bob Custer “5: Dziki Zachód 


4 po poł. — Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


zwycięstwo osady Cambridge 


Osemka Oxfordu pobita o pięć długości 


bridge żest dziewiątem z rzędu. 
Ogółem ósemka Cambridge w 
ogólnej klasyfikacji legitymuje 
się 43 zwycięstwami. Oxford 
dotychczas zwyciężył 40 razy 
a jeden raz wyścig zakończył 
się „dead hkeath*. 


Norma 
Siearer 


Lionell 
Barrymore 


Wolne DUSZE 


100 E sa” 
GARROS BA sz | 


film nagrodzony 
złotym medalem 
na konkursie. 


Bieg naprzełaj 
Warszawie 


W pierwszym biegu naprzełaj, 
który odbył się w dniu wczoraj- 
szym w Warszawie na dystansie 
3,5 klm. pierwsze miejsce zajął Pu- 
chalski  (Legja) w czasie 12,04 
przed Karczewskim 12.14 i Rafa- 
lem. 


Bieg naprzełaj 
Jeden zwycięzca, dwu 
W dniu wczorajszym odbył się 

na inauguracji sezonu  lekkoatle- 

tycznego w Tomaszowie Maz. bieg 
na przełaj na przestrzeni 3009 mtr. 

Startowało 19 zawodników, bieg 

ukończyło 12. Zwyciężył Pietrusz- 

ka (Tomaszowianka) w  czasia 9 

minut 49,8 sek. Dalsze miejsca w 

kolejności zajęli: Anczarski, Weiss 

(Sokół), Szymański (TFSJ), Mak 

(Tomaszowianka), Grochowski (T. 

U. R), Krajewski (Tomaszowian- 

ka), Stachurski, Lejman, Skowroń- 

ski (TFSJ) i Guziński (Z. $. Nie- 
drów). 

Bieg ten wywołał wielkie zainte 
resowanie wśród tomaszowskiego 
społeczeństwa, jednak dla niektó- 
rych zawodników udział w tym kie 
gn miał opłakane skutki. Zawo- 
drik Wójcik Jan (Lechja) i Wo- 
cina Al. (TUR.) za niesportowe za 


w Tomaszowie 


zdyskwalifikowanych 


zawodów i 
się wohbee 


chowanie się podczas 
ubliżające zachowanie 
komisji sędziowskiej zostali zdy- 
skwalifikowani i zawieszeni 1a 
przeciąg roku bieżącego, tak iż w 
żadnych zawodach nie będą mogli 
brać w tym okresie udzialu. Za- 
wodnik Wojewódzki Fabjan 
(DFSJ) również za niesportowe za 
chowanie się podczas zawodów 
został ukarany ostrą raganą z za- 
srożeniem dyskwalifikacji, o ile 
by wypadek taki mijał kiedykol- 
więk miejsce. 

Sędzią głównym zawodów był 
prezes podokręgu tomaszowskiego 
ŁOZLA p. T. Onderko. Zarząd pod 
Gkręgu za naszem  pęśrednictwem 


wyraża serdeczne podziękowanie 
wszystkim ofiarodawcom rągród 


na powyższy bieg, 


21.111 — „GŁOS PORANNY” — 1932 


Dźwiękowe K no-Teatry 


ODEON 


Przejazd 2 


WODEWIL 


Główna i 


Nadprogram: Farsa p. t. 
Kobietki Comme il Faut 


z KAROLKIEM 


w roli głównej | aktualności filmowe, 


Unajający zawrolnem 


tempem i sentymentem 


Ostatnie 3 dni! 


Laurei nari 


Uwaga! W kinoledtrze „Wodewil” poczatek ostatniego seansu 0 godz, 


WALC NADDUNAJSKI 


Nr 81 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


w swej najnowszej szampańskiej 
komedii b. t. 


„Miimii 


pi ŻONY 


niż. 9.15 


AŻ" r 


W roli głównej Harry Liedtke. oe Writ Odeon - Wodewil. 


Jedzenie na scenie 
reklamą 


W niektórych teatrach pary- 
skich przy końcu przedstawienia 
podaje się aktorom kolację na sce- 
nie. Sceny te mają na celu rekla- 
mowanie menu jednej z restauracji 
znajdującej się w bliskości teatru. 
Kolacja na scenie wpleciona jest 
zręcznie w akcję, tak, iż wywo- 
łuje ona wrażenia przerwy w grze. 
Sprytny róstaurator nie zawiódł 
ię w swych obliczeniach i frekwen 
cja w jego restauracjach wzrosła 
znacznie, gdyż widok smacznie za 
jadających na scenie aktorów po- 
dnieca apetyt widzów. 


SZKOŁA INŻYNIERÓW LAGE 
W LIPPE (NIEMCY) 

Szkołą Inżynierów Lage jest u- 
rządzona według ostatnich wyma- 
gań techniki, posiada wielkie labo 
ratorja dla budowy samochodów i 
samolotów, budowy maszyn, urzą 
dzeń parowych, techniki ogrzewa- 


mi i cieplnej ąadów ! 
nia, techniki cieplnej, dla prąd „lęgnowanie cery i włosów. 


wysokiego napięcia oraz prądów ; 


zmiennych, radjotechniki, budowy 
maszyn elektrycznych oraz bada- 
nia materjałów budowlanych, poza 
tem specjalne laboratorja dla cera- 
miki budowlanej. Uczelnia daje 
całkowite wykształcenie fachowe 
we wszystkich dziedzinach, przy- 
czem teoretyczne wykształcenie u- 
zupełniają praktyczne doświadcze- 
nia nabyte w laboratorjach. Piękne 
okolice Lage, położonej w pobliżu 
'Teutoburskiego lasu, światowej 
sławy uzdrowiska jak Salzuflen. 
Pyrmont, Oeynhausen i Meinberg 
oraz szereg stacji klimatycznych 
są miłem urozmaiceniem studjów 
w Instytucie Politechnicznym w La 
ge. Bogato ilustrowane prospekty 
oraz plan wykładów rozsyła uczel- 
mia bezpłatnie na żądanie. 


„Praca“ 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 

Preyjmuje zapisy na nast. dstały: 
Krawiectwo-damskie 

. Haft ręczny 
. Modniarstwo- kapelusze 
Bieliźniarstwo 
. Ondulacja 
. Manicure 
Sekretarjat czynny od 9—1 
i 3—7 po poł. 
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Pozo ŁO C 73 
reklam Garelowy 
„aluły 706: PTOSPERTÓW, A 
eaa orne dłacelawreprocekói 
YSU projekty reklamowe 


dawpicze wykoryi 7) 
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Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor; Eugeniusz Sranman. 


miesięczna „Giosu Porunnego* ze wszystkiemi do- 
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KUPCY 


CZESNE CA MI 
którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


nie znają 


zmnie'szenia 
obrotów 


o e 


Instytut 


Kosmetyczny gy 5 Ł A WA” 


Czesławy Bornstelinówny, Piotrkowska 175, 
tel. 138-76, parter m. 9. 
Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki i higjeny. Pie- 
Usuwanie wszelkich defek- 
Usuwanie nadmiernego 
Upiększanie dzienne 
Solux. 
2223-15 


1 oam i siame 


tów cery. Maski radjoaktywne. 

tłuszczu z podbródka i karku. 

i wieczorowe. Helioterapja. Lampa kwarcowa. 
D'arsonvalizacja. 


Po 20 gr. 


DOGS RARE EJ 
NAJLEPSZE CIASTKA 


CUNIERNIA Z GOWOLNSNIEŚĆ 


PRZEJAZD 1. TEL, 133-72 i 209-87 


PADS | ciiam dgu ti- aiioa in E a e ae aaa a i aa 


Dźwiękowe Kino 


MIMOZA 


KILINSKIEGO 178 


Dziś poraz ostatni! 


Wspaniała premjera filmu dźwiękowego 
erotyczno-sensacyjnego p. t.: 


ON albo JA 


W podwójnej roli HARRY PIEL 


Początek seansów! w dni powssednie 

o g. 4, w soboty, niedziele i święta 

o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. 

Następny program: „ŚWIATŁA WIEL- 


KIEGO MIASTA”, W roli głównej: 
Charlie Chaplin. 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR| 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedvczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki), Pasy rup- 

turowe i brzuszne. | 


Pracownia ortopedyczna | 


Józef Rosenberg 


Kilińskiego 112, tel. 111-35. 
Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 


Specjalny dział obuwia ortopedycznego, 
SETAE E TT ZJ EYE ZOE OPS ZET Z 


3 TOUN 


Ogloszenia Fuchsa 10 mi 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwròci o radę 
reklamową do 


Akwizycii oułoszceń 


FUCHS., 


PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-36 


b i t a j ; i | 

otw:10 męski) 13 ge Du 50 grz na”ezlane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
raz, najmniejsze 
o 50%, drożej, firm za 


3120. O 


redakcyjnym zł. 1,50; w tekście: z zastrseżeniem miejsca 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): |-sza strona 2 zl; 


instytut Kosmetyki Lekarskiej 
iGabinet Fizykalnej Terapji 
é M. Markusówny 

„MIMAR p. fach. kierown. lek. 

ul. Narutowicza 9, I p. fr. 

Tel. 122-09. — Gods. przyj. 11—2 

1 4—8. W niedz. i święta 11 —2. 

I. Dział — leczenie i usuwanie 
wad skóry, cery, włosów, broda- 
wek i t. p, Masaże. Maski. 

I. Dział — |lecrenie elektrycz- 
nością, światłem i ciepłem. (Gal- 
wanizacja, Farad, Elektroliza. 
Kaustyka, d'Arsonwal. Kwarc. 
Sol. i Vitalux. SE Soki Parów. 

td, 

Zabiegi w zakr. Fiz. Terap. wyko- 

nuje się z polecenia lekarzy Inst. 

oraz z ordynacji obcych lekarzy, 

Doktór specj. przyjm. od 1—2. 


{TORTY 


| ora» wszelkie wyroby cukiernioze 


poleca 


„ PURYM n 
Cusiernia N. WEMBERGA 


Piotrkows/a 38 te. 143-82 
Ceny przystępnel 


SANATI” 


Zaklad Położniczo - Chirargtczn; 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 
li ll klasa 
Oddział 

połođníczo-ginekologiogny 
Dr. med, Sz. Bigorowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Fychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad daleckiem 
Dr. med, /. Polakow 
Oddalał ohirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przytęć 1—2 pp. 


PORADNIA 


NENEROLORICZNA 


Lekarzy-spacjalistáw 
Zawadzka 1 
TEL. 205-88 
czynna od 8 rano do 9 wiewz. 
Li— 1 V przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
laczanie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ w Za- 
kładzie Fotografiecznym „Salon 
d'Art". 6 pocztówek artystycznie 
wykonanych od 4 zł. Konstan- 


tynowska 2. 076—5 


— A p 


KURSY kierowców samochodo= 
wych Leona Masłowskiego, Łódź 
ul. Piotyvkowska 202, 637 


Reklamy tekstem 
na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 


Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy: 


oszenia zaręczynowe i zsaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zami i 
. 100%, Za ogł. tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%,, DZY; o dh, 


Za wydawnictwo «Prasa , Wydawnicza sn. x osz, odp.: Eugeniusz Kronma» 


Ogł, dwukolor. o 50% drożej 


W drukami własne: Piatrkowaka 101 


